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Przyszłość Chin.
Lwów 29 października.

Półurzędowa i niezawisła prasa pruska raz 
po raz utyskuje, źa świat polityczny ciągłej eszcze 
nie może zrozumieć konwencyi angjo-niemieckiej. 
Ale sprawa cbińska — wytoczona, jak dzisiaj 
stwierdzono, zaborem Kiaoczau przez Niemców, 
za którym poszedł zabór Portu Artura przez 
Rosyan i Weihaiwei przez Anglików, co wszyst­
ko do gruntu zatrwożyło patryotów chińskich — 
sprawa chińska w ogóle mnóstwo ukrywa w so­
bie zagadek, tak niesamowitych, że poproslu 
mrowie przechodzi po kościach wielkich dyplo­
m a tó w , z wyjątkiem zapewne rosyjskich, którzy 
od wieku mają jasny program, który cierpliwie, 
ale statecznie przeprowadzają, źe ograbiane cią­
gle przez Rosyę Chiny, jeszcze ją  mają, jak to 
jest i teraz, za dobrodziejkę.

Olóź teraz właśnie, w świeżym listopado­
wym zeszycie słynnego kwartalnika angielskiego 
Fortniyhtly Review ogłasza sir Robert Hart a r­
tykuł o przesileniu na Wschodzie. Koniec arty­
kułu zajmujący się p r z y s z ł o ś c i ą  Chi n ,  wy­
wołał niepowszednią senzaeyę dlatego, że Hart, 
generalny dyrektor chińskich ceł morskich, trzy­
dzieści lat już spędził w służbie chińskiej i na 
swojem stanowisku miał sposobność gruntownie 
poznać rząd i naród chiński.

Sir Hart powiada, że to, co się obecnie 
Chinach, jest tylko epizodem, jest dopiero przy­
grywką do całego stulecia przeobrażeń na dale­
kim Wschodzie. Przedewszystkiem wskazuje on, 
że w kwestyach politycznych należy liczyć się z 
pcjęucjąmi narodowemi, fundamęntalnem zaś uczu- 
piera Chińczyków jest dpipa z urządzeń phińskicjj 
ą pogardą dla obcych urządzeń. Traktaty niczego 
w tym względzie nie zmieniły, owszem sprawę 
pogorszyły.

Zapytuje H art; na jakich to podstawach 
ma się zawrzeć pokój? I  przedewszystkiem prze- 
ciwi się rozbiorowi Chin, Dalej twierdzi, że nie­
podobna ustanawiać w Chinach nowej dynastyi, 
albowiem niemasz człowieka, któregoby Chiny 
akceptowały jako cesarza; a gdyby jakiego szu 
|a ć  chciano, to wybuchłaby najpierw burząca 
Wszystko anarchia. Rzeczą przeto ńajiatwiejsźą i 
najprościejszą jest, uznać dynasty? teraźniejszą. 
Ale pomimo tego jeszczeby przyszłość nie roko­
wała pięknych nadziei,

Ze istnieje „kwestya żółta-, a może i „nie­
bezpieczeństwo1* żółte, to rzecz tak pewna, jak 
że jutro słońce świecić będzie. Chiny spały, do­
póki Jo uchodziło, ale teraz Chińczycy się ocknęli 
iitznają jedno tylko hasło: , Chiny dla Chińczy­
ków i fora z cudzoziemcami!“

Ruch bokserski wyszedł niezawodnie z na­
tchnienia urzędowego, ogarnie on całe Chiny 
jest czystym dobrowolnym ruchem patryotyeznym, 
którego celem wzmocnienie Chin. Teraźniejszemu 
ruchowi bokserskiemu nie zupełnie si^powiodło, 
ale dowodzi on, że całe Chiny poszłyby za ja- 
jjąś ćjzielną ręką. przyszłości będą bokserzy 
piieli najlepszą broĄ, ńa jaką tylko żdobyć się

V

Głównym celem operącyj bokserów jest wy­
tępienie chrześcijaństwa w Chinach, ponieważ w 
Ślad zą nąisyonarzanąi (protestanckimi ; p. r.) szły 
papaście i zafcjory. Z drpgiej s|rony tpyślą nie 
wybijać cudzoziemców, ąte nąstraszyp ich, aby 
sobie z -Chin precz poszli.

Tych celów wytyczpycł) trzymać się będą 
Chińczycy, i p to zapewne jeszcze wnukowie dzi­
siejszych bokserów walczyć będą, a z lepszą w 
ręku bronią, Gdyby mocarstwa Chiny rozebrały 
j silną dłonią stłumiły militąryzm chiĄski, to ąio- 
źeby potrafiono, trzymać w ryżach Chijic/.yjjów 
spokój, miłujących, Albu gdyby chrześcijamzin 
olbrzymie poczynił postępy, to możeby odwrócone 
zostało wielkie niebezpieczeństwo, jakie światu 
zagraża.

Takie zaś niebezpieczeństwo istnieje rzeczy­
wiście. Za pięćdziesiąt lat będzie mógł rząd chiń­
ski, jeśli jaki istnieć będzie, miliony żołnierzy 
wystawić w pole — to pewnik niewątpliwy, A 
jeżeli rząd chiński dalej trwać będzie, to będzie 
też dalej popierał ten ruch narodowy, ku czemu 
ma właściwie prawo i racyę. Jedyne zaś środki, 
któreby temu zaradzić mogły, leżą poza obrębem 
polityki praktycznej,

„Nic innego --  kończy sir Hart — nie m o­
głoby pomódz, jak tylko rozbiór Chin albo cu- 
lowny rozwój cbrześciąnizmu. fłiestefy, jedno 

| fJHigje lóży poza obrębem polityki praktycznej. 
Tak więc nie pozostanie nic innego, jak tylko 
popierać dynagtyę mandżurską, a to będzie zna­
czyło dla przyszłości h a n d e l  z b r o j n y  i na  
s z e  d z i e c i  i w n u k i  z b i e r a ć  b ę d ą  
b u r z  ę“.

Lwów d. 29. października.
We Włoszech, Francyi i Anglii zajmują się 

znowu szerokie koła sprawą p r z e w a g i  n a  
Ś r ó d z i e m n e m  m o r z u  Dotychczas istniał 
co do tej sprawy rodzaj przymierza między An­
glią i Włochami. Obecnie atoli podniosła rzym­
ska Tribuna plan przymierza włosko-francuskie­
go, i z tern to może stoi w związku podróż 
Chamberlaina na Maltę.

W artykule pod nap. „Francya i Anglia na 
Śródziemnem morzuM porusza Koln. Ztg. zabiegi 
Francyi około spotęgowania swoich fortyfikacyj 
morskich, i powiada:

„Niepodobna przeoczać faktu, że francuscy 
ministrowie wojnv i marynarki wspólnie się wy­
brali w podróż dla oglądania nowych robót for­
tyfikacyjnych i kolejowych w Bisercie (pod Tuni­
sem) i na Korsyce. Musi w obu tych punktach 
chodzić nie o wykonanie robót jakkolwiek wa­
żnych pod względem wojskowym, ale o bardzo 
ważne rzeczy polityczne, które z wykończeniem 
tych robót w związku stoją “

W końcu przypomina Koln. Ztg. napięte 
od czasu Faszody stosunki anglo-francuskie, 
sądzi, że jeżeli dotychczas me przyszło do jaw ­
nych kroków nieprzyjacielskich, to tylko dzięki 
niedostatecznym zrazu przygotowaniom1 Francyi 
na morzu, tudzież wątłej obronności jej wybrze­
ży i portów z jednej strony, a z drugiej temu, 
że siły Anglii sparaliżowane były wojną 'z  Bo- 
erami.

W P e k i n i e  miały się w piątek już roz­
począć r o k o w a p i ą  ppJ ę o j owe -  Według 
lyiądorpości fg lft. Cgrr. z Paryża, jednera z 
głównych punktów ze strony mocarstw jest swo­
bodna droga z Tientsinu do Pekinu i wszystkie 
mocarstwa uznały za konieczne, aby na Chinach 
wymódz jasne i skuteczne warunki w tej spra­
wie. Mocarstwa mają postawić te żądania zbio­
rowo : poszczególne zaś punkta tej drogi obsa­
dzone będą nie przez mieszane załogi, ale w ka­
żdym punkcie stanie tylko załoga jednego 
państwa.

(dąrazem za konieczne uznano ustanowienie 
i utworzenie stałej sfrąży dla posęlstw w Peki 
nie, i )ąż podohpo zgodzono się, ile wojska ma 
każde mocarstwo wyznaczyć do tej straży,

Schwandla nadkomp. z bat. pion. 9 w  pp. 12, 
Wiktora Klietnanna nadkompl. z bat. strzel, 
poln. 17 w bat. strz. p. 1, Leopolda Rognitzthal 
Mergla przydziel, do sztab, gener. z nadkompl, 
z pp. 85 w pp. 30, Eugeniusza Klose’go przydz. 
do szt. gener. nadkompl. z pp. 1 w pp. 75. Ju­
liusza Malczewskiego nadkompl. z bat. pion. 9 w 
pp. 74, Ottofara Huberta przydź. do szt. gener. 
nadkompl. z b. strz. p. 2 w  b. strz. poi. 5, K a­
rola Glócknęra przydż. do szt. gen. nadkompl. z
b. strz. p. 7 w b. strz. p. 4, Wolfganga Hellera
nadkompl. z pp. 18 w pp. 17, Adolfa Ste fa z
b. pion. 10 w pp. 15; ^

p o r u c z n i k a m i :  podporuczników: E. Hel­
lera w pp. 18, Kazimierza Rylskiego w pp. 80, 
Henryka Otto w pp. 95, Fryderyka Buleya w 
pp. 55, Edwarda Ktichlera w bat. pion. 9, Otto­
na Kandlera w pp. 77, Alberta Tepsera w b 
strz. poi. 12, Aleksandra Endte w. pp. 57, Eme- 
jyka Glu)ha w pp. 90, Karola Lofflera 
Edwarda Wlassacka w bat, 
ka Werdana

Awans listopadowy.
Ciel .  „Gaz. Nar.)

Wiedeń 29 października. 
Dziennik rozporządzeń wojskowych ógłiisza: 

Cesarz zamianował w armii:
K a p i t a n a m i  11 ki. poruczników: Fryde­

ryka Kuklę z pp. 12 w pp. 45, Edwarda Nowot­
nego w pp) 33; Edwarda' Racjwąńskif5go yy pp. 
93, Karola' jfirebbergera z pp. l&T w pp. 9.0, 
Mieczysława Miącźyńskiego z pp. 80. w pp. 58, 
Alfreda Aunera z pp. 84 w pp. 89., Rudolfa 
Steinbręchera \y pp. 13, Feliksa ^ięgięr.a w PP- 
20, Wacława Bóhmą z pp. 9| w pp, 21, Frydę-, 
ryka Kovaęica w pp. 41, Gustayyą Podęrschęy z 
pp. 14 W pp,. 80, Sjąpisłąwą Reipdla w pp. 80, 
Gustawa Riugera z p.p, 29 w pp: 95, Emanuelą 
Krausza w bat. strz. poi. 24, Jana Ł ęsk iego  w 

, 13, Alojzego jgttnęrą z pp. 54 w pp. 
jSmeryka Scjjatąnka z bat. slrz. poln. 5 w h, 
strz. poi. 8, Henryka Ziehenholerą w pp, 18, 
Franciszka Trauępdprlera (Demetscnka) z pp,. 40 
W pp. 58, Franciszką Nikela z bat. str. poi. 18 
w b. strz. p. 2§, Floryąpą Schaumeiera nauczy­
ciela w Sokole kudeękiej w Łobzowie, Adolfa 
Sąndnera z pp. 74 W pp- 30, Fryderyka Dons- 
hergerą z pp, 85 w pp, 89, Rudolfa Hahne z pp. 
29 w pp, 24, OUokara Baudiseha w pp. 13, Au­
gusta Ontla w pp. 24, Jana Wansuera w bat. 
pion 9, Antoniego Kliekę w bat. piop., 11, Jana 
Holzepa z pp. 14 yy pp. 90, Rudolfa HuŁLla z pp. 
5q, Jana Qugenmossą z pp. 47 w pp  ̂ gS5) Krzy­
sztofa Kaudersą z pp. 15 W pp, 25, Franciszka 
Schaffera w pp- 77, Ęarola Stuchly’ego z pp. 71 
w pp 1, Roberta Buhla z pp, 42 w pp. 56, 
Karola Fiedlera w bat. pion. 10, Zygmunta 
Zdańskiego w bat. pion 10, Józefa Hnevkovskie- 
go z b. pion. 10 w b. pion. 15, Meinrada Siegla 

pp. 42 w pp. 58, Ryszarda Hussę z pp. 7 w 
pp. 9, Juliusza Maurovica z pR. 8Q W pp. 86 

jiijsza Śphpęidpa 3 pp.' 102 w pp. 89, Józefa 
Nicklasa z 2 p. strzęlc. tyrols. w bat. strzel, poi, 
30, Erharda Kretza z pp. 40 W pp, 36, Ottokara 
Kmtzia z pp 40 w pp, 81, Juliusza Eckerta w 
pp. 10, Zivana Ziyanoyica z pp. 15 w pp. 20, 
Rudolfa Neubauera w pp. 80, Maksymiliana 
Bocka z pp. 10 w pp. 24, Wiktora Rudla z pp. 
81 w pp. 89, A jtura Halladę z pp. 94 w pp. 90, 
Bogusława Laue z pp. 74 w pp. 51, Karola

w pp. 89, 
strz. poi. 5, Henry 

w pp. 10, Eugeniusza Kunischa w 
pp. 18, Wiktora Irblicha w pp. 41, F , Riedels- 
hort-Tiettricha w bat. pion 10, A. Raitenbuch- 
Hallera z pp. 30 w pp. 62; Włodzimierza Obor- 
nego w pp. 56; Antoniego Molitora w pp. 24; 
Fryderyka Meade w pp. 58; Aleksandra Molnara 
w bat. strzelców poinych 4; Jana Jelenia w bat. 
pion. 11; Józefa Leitla w pp. 1 ; Wulfa br. 
sera w bat. strz. poln. 17 ; Henryka Kadegó w 
bat. strz. poln. 16 ; Kazimierza Ładosia w pp, 93; 
łjfarola Czech-Teindla w pp. 5,5 ; Jjóze^a Ląuscha 
w pp. 56;. Stefana Rożą^p.wstóego- w pp. 42: 
Leopplda, Steinęnetza w pp. 15; Oskara Heissiga 
w hut, strzel, poi. 4; Karola Fiedlera w pp. 18; 
Napoleona Gorsza w pp. 54 ; Huberta Neizera w 
pp. 24; Ferdynanda Majetica w bat. strz. poln. 
13; Józefa Kuffnka w pp. 41 ; Karola Wachtla 
w pp. 89; Jana Schmidta w pp. 56; Józefa Za­
leskiego w pp. 61; Gustawa Riemera w pp. 87 w 
pp. 10; Karolą Heppnera w b pion. 9; Erwina 
Wyhnaneka w pp. 9; Emila ^aUingera w pp 13; 
Ottona Lehmaną w pp. 58; Alfreda Kraussa w 
pp. 55; Rudolfa Mąticeyica w pp. 58; Józefa i£a- 
lickiegd w pp.' 36; MLikołeyą Liyąnoyitza w pp. 
24; Artura ^isinaękyego vy pp 30; Teodora Ma­
linę z pp. 80 w pp. JO; Rajmundą Ąuerpergeta 
w p.p. iÓO; Ernesta Flkąrą w pp- 13; Wiktora 
FeRla w pp. 56; Jana Baumgartnera w pp. 10, 
Oskara Zimmera w pp. 13; Aleksandra Szabo von 
Monte-Belvedere w bat. strz. poln. 24; Karola 
Butszeka w pp. 80; Józefa Novaceka w pp. 90; 
Karola Braulika w pp. 90; Józefa Seewaldą w. pp. 
20; Ryszarda Heyeka w pp. 77.; Jąna Bukow­
skiego w pp. 99; Rudolfa PnRerlika w pp. 10; 
Oskara Bęhzdę w pp. 9; Jana Zivica w pp. 10; 
Fryderyka Schwetza w pp. 41; Karola Beischla 
w bat. pion. 10; Józefa Fialę w pp. 45.; Maury­
cego Urbana w pp. 89; Ernęąią ijapera w pp. 40; 
Stanisłavyą IJeppuęra yy pp. 20; Alberta Brenę,e- 
ęa z pp. 80 w pp. 90; Ludwika Sęi^neya w pp. 
56; Ferdynanda (Jjnzlą yy jpyp. 57; Ąlęksąndra Ęn- 
bnerą Z pp,- pp. 10;' J|ózefa Mannsfelda w 
pp. 9,0; Józefa Gnauerą y  Wt strzel, poi. 24; 
Michała Ydąsą \y pp. 80 i Juliusza Szamuela w 
PP, 1.

P o d p o r u c  z n i k a  ml  mianowani kadeci 
zastępcy oficerów w piechocie: Ęmil Enhuber 
pnłk 20, Alfred Benirschke p. 1, Franciszek Bu- 
cher p. 54, Oskar Frimmel p. 1, Emil Weis 5 p 
strzelców, Franciszek Janus 9 batalion pionie­
rów, Engelbert Pilz 1 pp, Otto Stephatii 10 bat. 
pionierów, Franciszek Eigner 18 pp., Hugo Till 
58 pp., Rudolf Pucher lOpp., Alojzy Adamicka 
24 pp., Leon Bodisut 93 pp., Seweryn Schorr 
24 pp., WTiktor Pelz 40 pp., Ryszard Janaschitz 
13 pp., Herman Zerzawy 56 pp., Franciszek 
Schreyer 15 pp , Gunther Valenta 13 pat. śtpzel 
ców, Bruno Brebić 41 pp,„ ^onstyntyn Śpaitz 13 
bat. strzelców, Fryderyk W artha LOpp,-, Maksy­
milian Hobąrski' 1ÓÓ pp., Hugo Spitzer i Teodor 
Dworzak obaj w 45 pp., Franciszek Ludwik 77 
pp,, Hugo Brichta 80 pp., Karol Roszberger 93 
pp., Karol Abl 90pp., Karol Skapa 100 pp., Fry­
deryk Schneider 10 bat. p onierów, Otto Fetzelt 
89 pp., Ferdynand Zankl 15 pp., Adolf Alt- 
mann 89 pp., Fryderyk Larisch 17 bat. strzępów, 
Adolf Babies 54 pp., Karol Pęcznią 9, pp., Józef 
Reltenbacher 41 pp.. Ojttokar Kotinsky 9 pp., Fry­
deryk Kircbert 47 pp., Karol Rezdlczka 55 pp., 
J^n Rayenegg ft3 pp., Antoni Kos 18 pp., Jan 
Zemann 100 pp,, Gustaw Matzek 10 pp., Franci­
szek ©tny 90 pp., Alojzy Koniakowski 13 pp., 
Filip Libisch 55 pp., Paweł Mautner 40 pp., Jan 
Kundmaęn 57 pp., Alojzy Wasfel 95 pp., Aure­
lia n Krebs z 3 do 10 bat. pionierów, Rudolf 
Halko 93 pp., Franciszek Ulman 77 pp,, Karol 
Różycki 9 pp., Karol Schmid 56 pp., Ądolf Stoiz 
58 pp., Eugeniusz Scjjrayeć 9’ pp., Rudolf Sanger 
20 pp., Payyeł Stelzer ŚÓ pp., Wilhelm Loy-Stei;n- 
achwert1 55. pp., Oskar Hjrnich 95 pp7 Qjtto; Riecke.. r .\ ■ . ' i .

57 
brunner

1 pp., Franciszek Muhvic 30 pp., Teodor Osmann 
54 pp., Otto Schorsch 80 pp., Emil Topitsch 
pp., Karol Niewiadomsbi 91 pp., Edward Schwarz 
54 pp., Hugo Willomitzer 57 pp., Oskar Radok 

pp., Antoni Walentin 56 pp., Andrzej Ennis 
18 pp., Walter Tertsch 95 pp., Józef 

Henniger v. Eberg 55 pp., Alojzy Łukawski 45 
pp., Henryk Weiharza 56 pp., Emil Piletschka 
40 pp., Henryk Fritz 9 pp., Wiktor Zima 95 pp. 
Emil Bulla 40 pp., Teodor Gassner 77 pp., Jan 
Kónig 9 pp., Wacław Macourek 77 pp., Karol 
Hengst 57 pp. Geza Sebestyca 1 pp Leopold 
Janowski i Wiktor Senft obaj w 80 pp., Karo 
Fiala 10 pp., Franciszek Tutschner 90 pp., Karo 
Hłoużek 15 pp., Józef Prunner v. Prunnberg 77 
pp., Emanuel Kunsky 15 pp., Robert Alexv 13 
pp., Ernest Gsund 24 pp., Józef Bregant 77 pp. 
Bernard Mahler v. Mahlersheim 54 p p , Otto 
Graupner 58 pp., Emil Strónner 18 pp., Oskar 
Smolka 9 pp., Oskar Kralzmann 24 pp., Paweł 
Stelzl 77 pp , Koloman Tóth 54 pp , Hubert Rein­
hold 89 pp., Hubert Strauch 58 pp., Józef t’a- 
vliczek 41 pp., Alfred Schindler v. Miillersberg 
56 pp., Kazimierz ljeisenberg 58 p p , Roberl 
Kagnus J8 pp. i Hugo Tiiik 77 pp.

w kawaleryi : r o t m i s t r z a m i  1 klasy
zamianowani rotmistrze 2 klasy: Bela Mayer
12 p. huz., Hugo br. De Pont-Wullyamoz 2 p. 
drag., Karol J)ankovics de Gsalma 8 p. huz. 
Wiktoę Rossi 12 p. dr., Eugeniusz Puchalski 6 
p, uł., Markus Pettko z 5 do 3 p. ul., Alfred 
Mossig 1(3 p. dr., Othmar Pelikan z 2 do 12 p. 
drag., Henryk Giunio 9 p. drag., Alojzy Augu- 
stino z 13 do 8 p. drag., Zoltaw Fodor v. De- 
reeske 14 p. huz., Dawid Bloschke z 121 de 16 
p. huz., Paweł Dikinson z 4 do 10 p. drag., Ru­
dolf Keil z 4 do 1 p. uł., Wiktor Strzygowski z 
5 do 3 p. uł., Hugs Hoinę z 4 do 7 p. uł.. Emil 
Girschfeld 6 P- uł.

R,o t m,i s t r  z a m i II, klasy zamianowani 
porucznicy : Oskar Fe'th  11 p. uł„ Ernest Gottes- 
mann 12 p. huz., Rudolf Pletzgi-r 6 p uł., Fedor 
P©scbAe 3 P- uł., Ludwik Jarosz z 11 do 12 p. 
dżag., Rudolf Pollet y- Polłtheim 11 p. uł., 
Fryderyk Kandis z 6 p. uł do 7 drag., Fry­
deryk hr. Ghhorinsky przydzielony do świty 
areyks. Ottona, Alojzy Wesener 8 p. huz., Karol 
Schmidt de F5ldvar 14 p. huz., Adolf Kronsky 

p. drag., Eugeniusz br. Airoldi 3 p. drag., Wło­
dzimierz hr. Ledó.cho-wski adjutant przyboczny 
komendanta, 10 korpusu i komenderującego jene­
rała w Przemyślu jen. broni Galgotzyego, Ry­
szard Spitzner 10 p. dr., Ottokar hr., Weslphalen 
18 p. dr., Rudolf Kunz Petrosch 10. p. dr., Józef 
Hausberger 1 p. draą., Michał Krasicki adjutant 
komendanta wojskowego w Zadarze jen. broni 
Dawida v. Rhonfeld, Rudolf Raimann 11 p. uł., 
'Robert Trenkwald 1 p. uł., Wilhelm Eltz, 
przyd?;ielóuy do sztabu jen., z 1 do 3 p. drag, 
Ądolf Drager praydzielony do sztabu jeneralnego 
z H  dó 8 p. drag., Franciszek hr. Jłedwitz przy­
dzielony do sztabu jen. z 1 do, 14 p. drag., Fry­
deryk br. Beck do, sztabu jen. z 13 do 11 p. 
drag., Karpi W. Bienerth do sztabu jen. z 6 do 
12 p. drag. i Otto br. Berlepsch przydzielony do 
sztabu jen. z 1 do 10 p. drag.

P o r u c z n i k a m i  k a w a l e r y i  miano­
wani w pułkach galicyjskich podporucznicy : 
Ferdynand Schramm p. drag. 13, Ernest br. 
Schell p. huz. 12, Stefan Kaiser p. uł. 7, Egon 
br,. Waldstatten p. dr. 2, Maksymilian Wenztik 
p. uł. 11, Wiktor Richter p. dr. 12, Aleksander 
hr. Dzieduszycki p dr 3, Józef Matsvanszkv p- 
uł. nr. 3, Edmund Bęniczky p. h. 14, Tibor 
Szerdahelyi p. li. 8, hr. Edward Kielmansseg p. 
h. 11, Maksymilian Thury p. dr. 10, Aleksander 

IjTabora p. uł> 6, Herman Fenz p. h. 12, W înc.j 
jTerzi p. uł. 7, Adam Gaszyn-Wierzchleyski p. uł. 
il3, Gustaw Czerny p. dr. 5, Otton Bemschko p. 
dr. 12, Franciszek Nowak p. dr. 13, Alfred hr. 
Diirckheim Montmartin p. dr. 12, Rudolf hr 
Grundemann p. dr. 12, Karol hr. Dlaubowesky 
p. uł. 2, Ernest Vogl p. u). 4, W7iktor Weinzelt 
p. dr. 3,' Karol Ruppęrt p.. dr. 10, Robert Kol- 
honig p. uł.' Ą Alfred del Fabru p. h. 8, Gustaw 
]^un%ę p, h. 7 ;

p o d p o r u c z n i k a m i  k a w a l e r y i  ka­
deci; Karol Fuchs p. uł. 13, Jan Beneś p. dr.
13, Rene Młocki-Dziokowski p. dr. 10, Henryk 
Pawlik p. dr. 13, Eug. Hóberda p. dr. 3, Rudolf 
Nehak p. dr. 2, Emanuel Remerd p. dr. 12 br. 
Albert Salis p. dr. 14, Konrad Gfllęhęr p. ułi U , 
Maksym hr. Mazzani p. uł. 2, Rudolf Słonawski 
p. uł. 13, Alfred UJenieeki p. uł. 12, Michał 
Chiachicb p. dr. J, Elemer Fodróczy p. uł. 5, 
^pipęst Fuhrmann p. uł. 11, Herman Heydenreich 
p. dr. 2, Ferdynand hr. Coreth p. dr. 3, '  Milan 
Rukawina p. uł. 4, Bernard hr. Stadnicki p. uł.
Ij2, Zygmunt Wiara-Pomiankowski p. uł. 5, Ka- 
ęof Nachodsky p. uł. 7, Stefan Poźniak-Krzyw- 
kowici p. dr. 7, Jan Kofler p. dr. 1, hr. Ferdy-

( nand Wurmbrand p. dr. 14, Oskar Kottowsky p 
uł. 4, Franciszek Źródłowski p. uł. 12, UlisusSi- 
munich p. dr. 2. Aleksander Uleniecki p. dr. 15, 
Rudolf hr. Auersperg p. dr. 5.

W a r t y l e r y i  p o l o w e j :  K a p i t a n a m i  
I kl. kapitnnowie II kl. Erazm Grodowski p. dr.
I, Gustaw Rotter p. d. 3, Karol Kautug p. k. 1. 
Eugeniusz Grandowski p. d. 30, Jan br. Koblitz 
p. d. 1, Henryk Mezzardi p. d, 32, Rudolf Ass- 
mann p. d. 28, Feliks Ritthiers p. k. 11, Wil­
helm Friedheim dyw. górska,

k a p i t a n a m i  II klasy porucznicy : Bruno 
Yeltze p. d. 32, Antoni Hommel naucz, w szkole 
kadec. w Łobzowie, Alfred Rohmberg p. d. 1, 
Emil Conradi p. k. 1, Franciszek Leeder p. k.
II, August Botschen p. k. 10, Ferdynand Toma- 
szczyk p. d. 42, Karol Hug p. k. 1, Maurycy 
Himrager p. d. 40, Gustaw Doser p. d. 30, Je­
rzy Grund p. d. 27, Karol Padiauer p. d. 29, 
Antoni Stowasser p. d. 28, Józef Kaderschaffka

d. 30;
p o r u c z n i k a m i  podporucznicy: Antoni

Schenk p. k. 1, Alfons Czerny p. k. 4, Wilhelm 
Kleber p. d. 33, Rudolf Wahl p. k. 11, Hugon 
Ranzertberger p. k, 10, Emil Machatschek p. d. 
8, Fryderyk Vacek p. d. 32, Norbert Hajek dyw. 
górska, Ryszard Merlitschek p. k. 11, Zdenko 
Hodik p. d. 31, Franciszek Muller p. d 31, Osk- 
Schrodt p. d. 30, Jerzy Dietz p. d. 32, Alfred 
Matz, p. d. 33, Jan Schaffer p. d. 2, Łukasz. 
Bauer p. d. 3, Jan Furcb p. d. 32;

p o d p o r u c z n i k a m i  kadeci: Alfred Bru­
zda p. k. 1, Wilhelm Holous p. d. 3. Oskar W o- 
hack dyw. górska, Juliusz Hauck p. d. 29, Hu­
bert Rassl p. d. 81, Angust Kucharz p. d. 33, 
Rudolf Lemme p. d. 32, Ryszard Spernoga p. 
dr. 1.

W a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j :  K a p i t a ­
n a m i  I klasy kapitanowie II klasy: Tadeusz 
Camil, przydzielony do technicznej komisyi woj­
skowej, Karol Hankenstein b. 2, Karol ROhr

3;
K a p i t a n a m i  II klasy porucznicy: Otton 

Strenger p. 2, Konrad Hullicka p. 3, dr. Jan 
Koźmiński p. 2, Juliusz Bisenius (sztab gen.) p. 

Otto Mally (szt. gen.) p. 3 ;
p o r u c z n i k a m i  podporuczriicy: Henryk 

Schlomicher p 3, Herman Vorbuchner p. 3, 
Brunon Kleiner p. 2, Otton Axmann p. 2, Jan 
Sieberer K 2, Cezar Stipcic p. 2, Karol Ocker- 
muHer p. 3, Rudolf Waidmuller p. 3, Karol 
Schaffer b. 2, Otton Scholz p. 2, Otton Heidu- 
tschek p. 2, August Merwarth p. 2, Ferdynand 
Schiller p. 3, Jan Richter b. 3, Karol Harder p. 
2, Rudolf Chytil p. 3, Ryszard Stejskal p. 3, 
Fryderyk Yenuleta b. 2, Józef KlomsS4 p. 2, 
Karol Vasura p. 8, Zmil Timmel p. 3.

O d d z i a ł y  s a n i t a r n e :  p o r u c z n i ­
k i e m  podporucznik Wojciech Wurda oddz. san. 
nr. 15.

W t a b o r z e  (tren) r o t m i s t r z e m  I kl. 
rotmistrz II kl, Ber old Jellinek pułk trenu nr. 3, 

p o r u c z n i k a m i  podporucznicy: Hugon 
a p. 3, Jan Perner p. 3, Karol Krouzilka 

p. 3, Wacław Mołz p. 3, Otoman Steiner p. 3, 
Karol Machinek p. 3,

p o d p o r u c z n i k a m i  kadeci: Rudolf
Nechvilla 3, Rajmund Balzar p. 3.

W e t a c i e  a r m i i  k a p i t a n a m i  I  kl. 
kapitan II klasy: Wiktor Niesiołowski, z techni­
cznej akademii wojskowej, Edward Kampf z ko­
mendy korp. 11.

W o d d z i a l e  r e m o n t  (Gestiits-Branche) 
r o t m i s t r z e m  I klasy Władysław Pokiziak 
(w Piseku).

W r e z e r w i e :  w piechocie kapitanami 
II kl. podporucznik Andrzej Żuławski pp. 12.

W k a w a l e r y i  porucznik em podporucz­
nik Jan Gurtler p. uł. 7.

p o d p o r u c z n i k a m i  kadetów r e z e r wy :  
w p i e c h o c i e  Leszek Kawecki pp. 30, Józef 
Sikorski pp. 13, Ludwik Knopp pp. 100, Emil 
Novacek pp. 13, Józef Łapka pp. 40, Wilhelm 
Kunzelmann pp. 20, Leon Kobryn pp. 30,

w k a w a l e r y i :  Paweł Krassl pułk. 3, Ka­
rol Podrazky pul. 1, Włodzimierz Olszewski p. 
uł. 6, Ryszard Musser p. h. 13, hr. Wacław Paar 
p. dr. 14, Władysław Puchalski p. uł. 6, hr. Je­
rzy Kegfevich p. h. 7.

W a r t y l e r y i  p o l o w e j :  Józef Tremba 
p. d. 21, Maksymilian Freissler p. d. 1, Walter 
Forster p. d. 2.

W m a r y n a r c e  w o j e n n e j  zamianowani-, 
kapitanami fregaty kapitanowie korwety Włodzi­
mierz Gołkowski' i Alfred Dąbrowski, lekarzem 
fregaty lekarz korwety dr. Antoni Lisowiecłri.

K a p e l a n  wojskowy II kl. Józef Nićder- 
mann we Lwowie zamianowany kapelanem woj­
skowym I  kl.

W a u d y t o r y a c  i « zamianowani: pułko- 
wnikiem-audytorem podpułkownik - audytor Za-
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GAZETA NARODOWA z W torku dnia 30 Października 1900. Nr. 300-
charyasz Pawluch, referent sądowy 10 korpusu. 
Podpułkownikami - audytorami majorzy: Karol 
Wolff z Temeszwaru przydzielony jako referent 
sądowy do 10 korpusu, Dymitr Sawczyn z Oło­
muńca jako referent sądowy do 1 korpusu, E u­
geniusz Daszkiewicz przy sądzie garniz. w Wie­
dniu. Majorami-audytorami kapitanowie I kl. dr. 
Hugo Zapałowicz we Lwowie, Jan Cech w Czer- 
niowcach. Kapitanem-audytorem I kl. kapitan 
II kl. Jan Czapliński w Przemyślu. Kapitanami- 
audytorami II kl. porucznicy: Stanisław Krzyża­
nowski 13 pp., Rudolf Borth 24 pp., Joachim 
Yondra :ek 20 pp., Franciszek Mayer 18 pp. 
Porucznikami-audytorami podporucznicy w rezer­
wie: Jerzy Drogli z 2 bat. art. fort. do 33 pp., 
Franciszek Hummel z 29 do 41 pp. i kadet 
w rezerwie Eugeniusz Wolff z 2 pułku artyleryi 
fort. przy sądzie garniz. w Przemyślu, tudzież 
podporucznik w rezerwie Ludwik Izierski z i p .  
trenu do 77 pp.

K a p i t a n a m i  r a c h u n k o w y m i  I k l a -  
s y zamianowani kapitanowie II k l.: Dawid Spun- 
berg 11 p. art. kor., Ferdynand Mares 100 pp., 
Franciszek Richter 1 p. uł.;

k a p i t a n a m i  r a c h u n k o w y m i  11 kl. 
porucznicy rachunkowi: Antoni Hastreiter z
zakładu remont w Kleczy dolnej i Łazarz Popow
10 pp.;

p o r u c z n i k a m i  r a c h u n k o w y m i  pod­
porucznicy: Adolf Metella 16 bat. strzelc., Fran­
ciszek Schubert 3 p. dr. i Włodzimierz Herz- 
mansky nadkompletowy w 11 p. a r t  korp., przy­
dzielony do kurpusu żandarmeryi dla Bośnii i 
Hercegowiny, przy 43 pp .;

p o d p o r u c z n i k a m i  r a c h u n k o w y m i :  
ogniomistrz Wilhelm Brosch ze szkoły kadeckiej 
dla kawaleryi do 1 p. art. korp., podoficer ra­
chunkowy I kl. Rudolf Schurek z 10 p. art. korp. 
do 4 pułku cesarskich strzelców tyrolskich, sier­
żant Włodzimierz Ołtarzewski ze szkoły kadeckiej 
dla piechoty we Lwowie ao 30 pp., podoficer 
rachunkowy I kl. 86 pp., Marcin Kanitz dla 3 p. 
art. fort. i sierżant 93 pp. Rudolf Pelikan dla
18 p p .;

- s t a r s z y m i  w o j s k o w y m i  i n t e n d a n -  
t a m i  I kl. starsi intendenci wojskowi II k l.: 
Franciszek Gfirtz. 10 korp. i Franciszek Dobruty- 
Dobrucki w ministerstwie wojny.

Starszymi wojskowymi intendentami II kl. 
wojskowi intendenci: Antoni Schubert szef inten- 
dentury 2 dywizyi piechoty dla intendentury 14 
korp.,. Wacław Formanek z ministerstwa wojny 
dla intendentury 10 korpusu, Józef Hollan z in­
tendentury 1 korpusu;

w o j s k o w y m i  i n t e n d e n t a m i  wojsko­
wych podintendentów: Józefa Webera szefa in­
tendentury dywizyi kawaleryi w Krakowie, Wil­
helma Dejonge szefa intendentury dywizyi kawa­
leryi we Lwowie i Karola Netrwala intendentury 
13 korp. dla intendentury 10 korp .;

w o j s k o w y m i  p o d  i n t s  n d e n t a  mi  po­
ruczników: Alojzego Kittela nadkompletowego w 
2 p. art. fort. dla intendentury 2 korp., Edwarda 
Franka nadkompl. w 100 pp., przydzielonego do 
intendentury 5 korp. dla intendentury 15 korp., 
Wilhelma Schmudermeyera nadkompl. w 80 pp. 
przydzielonego do intendentury 15 korp., Franci­
szka Morawetza nadkompl. w 24 pp. przydzielo­
nego do intendentury 15 korp..

Z a r z ą d c ą  m a g a z y n u  a r t y l e r y i  
(Zeugsdepet) oficyał magazynu artyleryi I kl. 
Alojzy Kutek, naczelnik magazynu artyleryi we 
Lwowie.

Z a r z ą d c ą  p r  o w i a n t o w y m  oficyał pro­
wiantowy I kl.: Grzegorz Torski naczelnik ma­
gazynu prowiantowego w Stryju.

O f i c y a ł e m  m a g a z y n u  a r t y l e r y i  I 
kl. oficyał magazynu artyleryi II k l .: Wiktor 
Zigrosser, naczelnik filialnego magazynu artyleryi 
w Sanct-Veit dla magazynu artyleryi w Prze­
myślu.

O f i c y a ł e m  m a g a z y n u  a r t y l e r y i  II 
k l. oficyał magazynu 3 kl. Alojzy Seifert z fa­
bryki prochu w Stein obok Lubiany dla magazy­
nu artyleryi w Krakowie;

w o j s k o w y m i  w e r k m i s t r z a m i  b u ­
d o w n i c z y m i  aspiranci sierżanci: Józef Brieger 
z 9 bat. pion. dla wojskowego oddziału budo­
wniczego w Wiedniu i Tomasz Cujan z 9 bat. 
pion. dla wojskowego oddziału budowniczego w 
Krakowie;

w w o j s k o w e j  r a c h u n k o w e j  k o n ­
t r o l i  z a m i a n o w a n i  o f i c y a ł a m i  r a c h .
I kl. oficyałowie II k l.: Edmund Woźniakiewicz 
z intendentury 11 dywizyi piechoty, Edward 
Viertl z 2 dywizyi piechoty, Piotr Keker z in­
tendentury 1 korp., Otton K rasser z intendentury
I I  korp., Antoni Bolzar z intendentury 1 korp.;

o f i c y a ł a m i  r a c h .  II kl. oficyał 
rachunkowy III klasy Ferdynand Killmaun z in- 
tendantury 10 kurp.;

o f i c y a ł a m i  r a c h .  III rachunkowi 
akcesiści: Jan Alter z intendantury 11 koip. i 
Hilary Kuczkowski z oddziału rach. w minister­
stwie wojny;

a k c e s i s t a m i  r a c h . :  podoficer ra­
chunkowy I kl. Dawid Sternbach nadkompl. w 6 
p. huz. przydzielony do dywizyi kawaleryi w Kra­
kowie i sierżant Filip Kacinel nadkompl. w 14 
oddziale sanitetów przydzielony do intendantury 
11 korp.;

o f i c y a ł e m  p r o w i a n t o w y m  I 
kl. oficyał prowiantowy II kl. Rudol Kuy z ma­
gazynu prow. we Lwowie;

o f i c y a ł a m i  p r o w i a n t o w y m i  
II kl. oficyałowie prowiantowi HI kl. Artur 
Hochmeister z wojsk, magazynu prow. w Tarno­
wie i Oskar Schmidt z wojsk, magazynu prow. 
we Lwowie;

o f i c y a ł a m i  p r o w i a n t o w y m i  
III kl. akcesiści prowiantowi: Antoni Stasny 
z wojskowego magazynu prow. w Wiedniu dla 
wojsk, magazynu prow. w Przemyślu, Emanuel 
Vit z wojsk, magazynu prow. w Złoczowie, Bo­
lesław Bartoszyński z wojsk, magazynu prow. 
w Przemyślu, Józef Brandejs z wojsk. mag. prow. 
we Lwowie, Alfred Chowanetz z wojsk. mag. 
prow. w Czerniowcach, Karol Martinidess z wojsk, 
mag. prow. we Lwowie i Franciszek Reininger 
z wojsk, m at prow. w S try ju ;

a k c e s i s t a m i  p r o w i a n t o w y m i  
aspiranci prowiantowi August Rubinyi z wojsk, 
mag. prow. w Wiedniu dla mag. we Lwowie, 
Michał Tymiakow z wojsk. mag. prow. we Lwo­
wie, Hugo Hanak z wojsk. mag. prow w Rze­
szowie i Karol Putna z wojsk. mag. prow. w Ja­
rosławiu ;

o f i c y a ł e m  r e g i s t r a t u r y  I kl. 
kl. oficyał registratury II kl. Karol Rappaport 
z komendy I korp .;

a k c e s i s t ą  r e g i s t r a t u r y  aspi­
rant registratury Antoni Mayer nadkompl. podo­
ficer I kl. 16 oddziału sanitetów przydzielony do 
kom. I korp.;

starszym wojskowym w e t e r y n a r z e m
I kl. starszy wojskowy weterynarz II kl. Franci­
szek Dittrich z 14 p. huz.;

starszym wojskowym w e t e r y n a r z e m
II kl. wojskowy weterynarz Juliusz Neubauer 
z 10 p. art. korp.;

w o j s k o w y m i  w e t e r y n a r z a m i  
wojskowi podweterynarze: Juliusz Appelfeld 29 
p. art. dyw., Juliusz Haptmann 1 p. dr. i Feliks 
Zirps 12 p. huz.

G e n e r a ł  l e k a r z e m  s z t a b o w y m  
starszy lekarz sztabowy I kl. dr. Jan Strejcek, 
szef sanitarny 8 korp. przeniesiony w tym sa­
mym charakterze do 11 korpusu;

s t a r s z y m  l e k a r z e m  s z t a b o w y m  I. 
kl. starszy lekarz sztabowy II kL dr. Bożywój 
Tomsa ze szpitala garnizonowego nr. 15 w Kra­
kowie. zamianowany równocześnie komendantem 
szpiiala garnizonowego nr. 13 w Theresien- 
stadt.

S t a r s z y m i  l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i  
II. kl. lekarze sztabowi: dr. Julian Miksch z ko­
mendy 10 korpusu dla szpitala garnizonowego 
nr. 15 w jrakowie dr. Bartłomiej Smatla ze 
szpitala garnizonowego nr. 15 w Krakowie prz; 
równoczesnem zamianowaniu szefem lekarskim 
garnizonu w Triencie i dr. Aleksander Wysocki 
ze szpitala garnizonowego nr. 14 we Lwowie dla 
szpitala garnizonowego nr. 6 w Ołomuńcu;

l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i :  lekarze
pułkowi 1. klasy dr. Leopold Biber szef lekarski 
dyw. kawał, we Lwowie, dr. W. Benedikt sze' 
dywizyi piechoty nr. 24 dr. Józef Kanasz szef 
lekarz dywizyi kawaleryi w Jarosławiu, dr. Sa­
lamon Stoekel szef lekarski dywizyi kawaleryi w 
Stanisławowie, dr. Wacław Sebesta z 20 pp. dla 
szpitala garnizonowego nr. 15 w Krakowie, dr 
Leopold Terenkoczy z 80 pp. dla szpitala garni­
zonowego nr. 14 we Lwowie, dr. Adolf Schón- 
baum z 24 pp. zamianowany równocześnie sze­
fem lekarskim 10 dywizyi piechoty, dr. Michał 
Martynowicz z 24 pp. dla komendy 10 korp;

l e k a r z a m i  p u ł k o w y m i  I kl. lekarze 
pułkowi II. dr. Franciszek Góssl z 11 p. dr. do 
100 pp. dr. Karol Tomaszek 4 p. uł., dr. Karol 
Firbas 3 p. dr., Jułian Zilz z 40 pp. do 31 pp. 
dr. Filip Friedmann 24 bat. strzel., dr. Izydor 
Brodfeld 77 pp., dr. Ignacy Kauder z 7 p. uł. 
do 1 bat. strzel., dr. Rafał Miinzer 17 bat strzel, 
dr. Juliusz Schon z i p .  huz. do 24 pp. i dr. 
Ignacy Zieliński 1 p. uł.

l e k a r z a m i  p u ł k o w y m i  Uk l .  starsi 
lekarze wojskowi: dr. Piotr Geister 10 pp. dr. 
Rudolf Kleissel z 1 p. uł. do 4 pp. bośniacko- 
hercogowińskiego, dr. Zdzisław Stoh ecki 55 pp. 
dr, Oktawian Leliwa Pilecki z 6 pułku do 1 p. 
art. korp, dr. Franc. Kapłoński 64 pp. dr. Da­
mian Muszyński 69 pp., dr. Ryszard Bulwa 20 
pp. dr. Emil Dach z 37 do 95 pp. dr. Karol 
Spannbauer 7 p. uł., dr Jan Cech 3 p. art. fo rt.1 
dr. Henryk Glaser 90 pp. dr. Jarosław Potesil 1 
pp. dr. Władysław Kafel 100 pp. dr. Józef Mat» 
kowski 11 p. uł., dr. Otto Lederer 13 p. drag.

A w a n s  w o b r o n i e  k r a j o w e j ,  
Wiener Zły. ogłasza:

Cesarz zarządził: przeniesienie majora Ed­
warda Reindla z pp. obr. kr. 22 w Czerniowcach 
do pp. obr. k. 5 w Tryeście, przeniesienie na­
czelnika oddziału wojskowego w komendzie dyw. 
obr. kraj. w Krakowie, majora Maksymiliana 
Guilleaume z pp. ok. 10 do p. strzelców II; dalej 
mianował m onarcha: starszego intendenta obr. 
kr. II kl. Edwarda Leinwebera, szefa intendentu­
ry w komendzie o. k. w Krakowie — szefem 
intendury w Insbruku, intendanla o kr. Juliusza 
Laube — szefem intendentury w komendzie dyw. 
o. kr. w Krakowie,

Następnie mianowani; p u ł k o w n i k a m i :  
w piechocie o. kr. podpułkownik Juliusz Birken- 
hain-Brzezina, komendant pp, o, kr. 22 w Czer- 
niwcach, w konnicy o. kr. podpułkownik Stani­
sław Danek w p. uł. o. kr. 2;

p o d p u ł k o w n i k a m i :  w piech, o. k r.< 
major Karo] Kraus w pp. o. kr. 22 w Czerniow- 
cach, w konnicy o. kr. majorowie: Maksymilian 
Nowotny w p. u t  o, kr. 3, Emil Acht nadkompl. 
w p. uł. o. kr. 1 przydzielony inspektorowi kon­
nicy, Jakób Teufel w p. id. o, kr. 6 i Artur Bel-
■nay w p. p. uł. o. kr. 1, w etacie .oficerów prze­
znaczonych do służby miejscowej major Wilhelm 
Wolf, referent posp. rusz. w komendzie o, kr.i 
we Lwowie;

m a j o r a m i :  w korpusie sztabu general­
nego: kapitan I kl. Godwin Adelstein-Lilienhoff,

przydzielony do służby w p. p. 20, z równocze­
snem mianowaniem szefem sztabu gener. w ko­
mendzie dyw. o kr. w Krakowie, w piechocie 
o. kr. kapitanowie I  kl.: Wiktor Leippert w pp. 
o. kr. 19 we Lwowip, Juliusz Franke w pp. o. 
kr. 20 w Stanisławowie, w konnicy o. br. rot­
mistrz I kl. Teodor br. Leonhardi z p. uł. o. kr. 
6 w takim samym p. 1, w etacie oficerów prze­
znaczonych do służby miejscowej: kapitanowie I 
kl. Franciszek Buba w pp. o. kr. 22, referent 
posp. rusz. w Josefsztadzie i Rudolf Tuma, w pp. 
o. kr. w Iczynie 11, ref. posp. rusz. w Kra­
kowie.

Dalej mianowani w piechocie obrony kraj. 
k a p i t a n a m i  I kl. kapitanowie II k l : Tomasz 
Samek w pp. o. kr. 20 w Stanisławowie, Antoni 
Car w pp. o. kr. 17 w Rzeszowie, Józef Vital. 
nadkompl. w pp. o. kr. 8 przydzielony do ko- 
menly w Przemyślu, Karol Rozenkranz w pp. 
o. kr. 16 w Krakowie, Józefa Quasnitz a w pp. 
o. kr. 19 w Lwowie, Franciszek Rutta, w pp. 
o. kr. 36 w Kołomyi, J. Simonis z pp. o. kr. 23 
w pp. o. kr. 36 w Kołomyi J. Hruszka w pp. o 
kr. 20 w Stanisławowie, Jan Opletal w pp. o. 
kr. 16 w Krakowie, Józef Jechl w pp. o. kr. 35 
w Złoczowie, August Kutszer w pp. o. kr. 18 w 
Przemyślu, Ludwik Theleu w pp. w o. kr. 19 
we Lwowie, Józef Olszewski w pp. o. kr. 35 w 
Złoczowie, Jan Liebersbach w pp. o. kr. 10 w 
Stauisławowie, Józef Dokupił w pp. o kr. 19 we 
Lwowie, Jan Petri w pp. o. kr. 22 w Czerniow­
cach, Emanuel Hohenauer w pp. o. kr. 19 we 
Lwowie, Bolesław Błaha jak poprzedni. Franci­
szek Stiny w pp, o. kr. 36 w Kołomyi, Józef 
Trink w pp. o. kr. 35 w Złoczowie;

k a p i t a n a m i  II k l: porucznicy : Karol
Szussbóck w pp. o. kr. 16 w Krakowie, Julian 
Jachimski jak poprzedni, Jan Gednorożec z pp. 
o. kr. 8 w pp. o. kr. 20 w Stanisławowie, Miko­
łaj Marynowicz w pp. o. kr. 19 we Lwowie, 
Kajetan Amirowicz, nadkompl. w pp. o. kr. 18 i 
adjutant brygady w Przemyślu, z przeznaczeniem 
do służby w pp. o. kr. 11 w Iczynie, Erwin 
Preuss nadkmpl. w pp. o. kr. 19 we Lwowie i 
nauczyciel w kadeckiej szkole o. kr. — Ludwik 
Pour w pp. o. kr. 18 w Przemyślu, Tobiasz 
Griesser w pp. o. kr. 35 w Złoczowie, Karol 
Philippovitz z pp. o. kr. 5 w pp. o kr, 20 w 
Stanisławowie, Jan Nachtmanu w pp. o. kr. 3 i 
w Złoczowie, Jan Lencz w pp. o. kr. 18 w Prze­
mysłu, Edmund Lazar w pp. o. kr. w Rzeszo­
wie, Fryderyk Szneider w pp. o. kr. 22 w Czer­
niowcach ;

p o r u c z n i k a m i :  podporucznicy Fran­
ciszek Ulbrich w pp. 36 w Kołomyi, Gotlieb Pe- 
lant w pp. o. kr. 16 w Krakowie, Karol Kudz w 
pp. o. kr. 18 w Przemyślu, Piotr Raśka w pp. 
o. kr. 17 w Rzeszowie, Franciszek Placek w pp. 
o. kr. 20 w Stanisławie, Józef HoKauf pp. o. k. 
16 w Krakowie, Karol Seidler w pp. o. k. 18 
w Przem yślu;

p o d p o r u c z n i k a m i ;  następujący kade­
ci (zastępcy oficerów) Alojzy Cimala w pp. o. k. 
w Krakowie, Bohumir Stegr w pp. o. k. 18 w 
Przemyślu, Franciszek Tippelt w pp o. k. 20 w 
Stanisławowie, Antoni Konaś w pp. o. k. 22 w 
Czerniowcach, Teodor Iwanyszyn w pp. o. k. 36 
w Kołomyi, Herman Wiederin w pp. o. k. 20 w 
Stan sławowie, Edward Golda w pp. o. k. 16 w 
Krakowie, Rudolf Fliessmann w pp. o k. 19 we 
Lwowie, Karol Kolar w pp. o. k. 17 w Rzeszo­
wie, Fryderyk Szindler w pp. o. kr. 22 w Czer­
niowcach, Julius Pretzel w pp. o. k. 35 w Żło- 
czowie. Leonard Gredler w pp. o. k. 19 we 
Lwowie, Emil Stroński z pp. obrony kr. w Prze­
myślu, Wojciech Buchleitner w pp. o. k. 22 w 
Czerniowcach, Jakób Diessl 17 w Rzeszowie, 
Francuzek Hrubesz 20 w Stanisławowie, Herman 
Buttinghaus 35 w 2łoczowie, Franciszek Fiszer 
.36 w Kołomyi, Adolf Szymonowicz 17 w Rze­
szowie, Karol JFeldzahn 16 w Krakowie, Maury 
cy Bauer 86 w Kołomyi, Oskar Giirtler 19 we 
Lwowie, Augustyn falsky 22 w Czerniowcach ;

w konnicy obrony kraj owej : r o t m i s t r z a -  
m.i I kl. rotujistrz II kl. Maurycy Srnka w p. 
uł o. k, 4;

p o r u c z n i k a m i  pod por,uczni :y : Wal­
ter Marsa w pp. uł. obr. kr. 5, Włacy^aw Zbo 
ril w p. uł. o kc. 3. Ęmanuel Nowak w p. uł. 
o. kr. 4, Fryderyk Bepewiłz w pułku ułanów o- 
brony kr. 2, Fraqc'szek Szwackhpfer i Rudolf 
Fncz - obaj w p. uł o, kr. 5, Gustaw ^achipann 
w p. uł. o. kr 6; Gustaw Dohoał w. p uł. u. kr.
2 ; Adam Śmiałowski w szwadronie konnych 
strzelców dalmalyóskich; Alfred Meisler w p. uł, 
o.kr. 4; Fryderyk Rusziczka w p, uł, o. kr, 1; 
gnący Koszul w p. uł. o. kr. 4 i Eugeniusz Her­

mann w p. o. kr. 3; p o d p o r u c z n i k a m i  na­
stępujący kadeci: Sebastyan Blumauer w p. uł. o. 
kr. 5; Karol. Radlhainmer i Henryk Kozioł obaj 
w p. uł. o. kr. 4; Józef Lerch w p. uł. o. kr. 6; 
Franciszek Szlapal w p. uł. o. kr. 2; Karol Wer­

ner w p. uł. o. kr. 1; Rudolf Nebinger w p. uł. 
o. kr. 4; Franciszek Rómeth w p. uł. o. kr. 2; 
!Iarol Weiss w p. uło o. kr. 3; Rudolf Schil- 
denfeld w p. uł o. kr. 6; .Jan Krumpock w p. 
uł. o. kr. 5; Franciszek Klima w p. uł o. kr. 3 
f Ferdynand Ruber w p. uł. o. kr. 2. W etacie 
oficerów w służbie miejscowej: k a p i t a n e m  I  
cl. kupitan 1J kij Józef Ąltmann nadkompl w p 
p. o. kr. 17 w Rzeszowie; k a p i t a n a m i  II kl. 
porucznicy: Franciszek Butzk/t nadkomp- w p. p, 
o. kr. 35 w Złoczowie, Adolf Rndper ualkompj. 
w. p. p. o. kr. 22 w Czerniowcach,

Dalej mianowani w n i e c z y n n e j  s ł p -  
żbie; w piechocie o. kr. p o r u c z n i k i e m  pod­
porucznik fzydor Jesianu w p. p. o. kr. 22 w 
i Czerniowcach w konnicy o. k?.: R o t m i s t r z e m

I kl. rotmistrz II kl. dr. Wiktor Pollak w p. uł. 
o. kr. o.

Następnie mianowani w służbie prawniczej: 
k a p i t a n e m  a u d y t o r e m  I kl. kapitan au­
dytor II kl. Józef Kuczera we Lwowie; w kor­
pusie lekarskim: starszym lekarzem sztabowym
II kl. lek. sztab. dr. Ferd. Zimmert w Krakowie;

l e k a r z a m i  p u ł k o w y m i  I klasy leka­
rze pułk II klasy dr. Julian Czyrniaóski w Ins­
bruku i dr. Alojzy Beran w p. uł. obr. kr. 4, 
w korpusie rachunkowym p o d p o r u c z n i k a m i  
r a c h u n k o w y m i  aspiranci: wachmistrz Mau­
rycy Spira z p. uł. obr. kr. 2 w pp. obr. kr. 24, 
sierżant Henryk Kiesler z pp. obr kr. 36 w Ko­
łomyi do Opawy, sierżant Józef Schónweitz 
z Opawy w pp. obr. kr. 16 w Krakowie i sierżant 
Lambert Senft z pp. obr. kr. 19 w pp. obr. kr. 
16 w Krakowie,

w n i e c z y n n e j  s ł u ż b i e :  kapitanem 
rachunkowym II klasy porucznik rach, Jan Ko­
czorowski we Lwowie, porucznikami rach. pod­
porucznicy rach. Wilhelm Fucbs w puł. uł. obr, 
kr. 5 i Maksymilian Bauer w pułku uł. obrony 
krajowej 2.

W ż a n d a r m e r y i  mianowani: rotmi­
strzami I klasy rotmistrzowie II klasy Karol 
Jahoda i Otton Selinka we Lwowie, rotmistrzem 
II klasy porucznik Zenon Szołginia w Czerniow­
cach, porucznikami podporucznicy: Józef Pattak, 
Stanisław Młodnicki, Roman Róssler i Wacław 
Michalewski, wszyscy we Lwowie, porucznikiem 
rachunkowym wachmistrz Franciszek Pichur we 
jwowie.

Cesarz zamianował podpułkown. arcyks. Leo­
polda Ferdynanda pułkownikiem w 81 pp. Dalej 
zamianował monarcha:

g e n e r a ł - p o r u c z n i k a m i :  generał ma­
jorów: Alberta Kollera, komendanta 11 dywizyi 
piech. Karola Chizzolę, komendanta dyw. obr. kraj. 
w Krakowie, Alfonsa Makowiczkę, przydzielonego 
do komendy 10 korpusu, Edwarda Pierera, ko­
mendanta dyw. obr. kraj. w Przemyślu, Karola 
Suznevica, komendanta 11 brygady artyleryi, 
Karola Moranow-Morawetza komendnata dyw. 
kawaleryi w Stanisławowie;

g e n e r a ł  m a j o r a m i  pułkowników: Ka­
rola Famę, komendanta 57-mej brygady p. —- 
Karola Weyherlels-Weyhera, komendanta bryg. 
p. obr. kraj. we Lwowie, Franciszka Lelhenau- 
Letha komendanta 10 bryg. p. — Kamilla Mar- 
nach Obermayera, komendanta 60 bryg. p. — 
Hugona Balthazara, komendanta 20 bryg. kaw.

p u ł k o w n i k a m i :  w korpusie sztabu ge­
neralnego podpułkowników: Włodzimierza br. Gies- 
lingen-Giesla. attache wojskowego przy ambasa­
dzie w Konstantynopolu ; Alfreda Hermanstfidten- 
Rohma, przydzielonego do kancelacyi wojsko­
wej monarchy; Franciszka Schmidta, przydzieto- 
nego do służby w p. art korp. nr. 11; Hugona 
ks. Nikolsburg-Dietrichsteina, adjutanta przybo- 
bocznego monarchy; w sztabie inźynieryi pod­
pułkownika Franciszka Riedburg-Medunę, przy­
dzielonego do pełn^nia służby w p. p. 24; w 
piechocie, w strzelcach i pionierach oraz puł­
kach kolejowych i telegraficznych: podpułkowników: 
Alfonsa Gabriela w p. p. nr. 1; Franciszka Bizy 
w p. p. 55; Ernesta Gerbera z p. p.  30 w p. p. 
56; Ludwika Uhle w p p. 58; Włodzimierza Bo- 
icettę w p. p. 40; Hugona Pistela w p. p. 30; 
Antoniego Leuchtenberg-Hrona w p. p. 54; Jana 
Ballentovica w p. p. 100; w kawaleryi: podpułko­
wników : Maksymiliana bar. Falkensteina, komen­
danta p. ułanów nr. 11; Jana Grossmanna, ko­
mendanta p. ułanów nr. 6; Adolfa bar. Ehren­
berg Gayera, komendanta p. dragonów nr. 9;

p o d p u ł k o w n i k a m i :  w korpusie sztabu 
generalnego majorów : Karola Lukasa, szefa szta­
bu generalnego w 24 dyw p., Wiktora Lindenuu 
Trexlera szefa szt. gener. w komendzie twierdzy 
w Przemyślu , Rudolfa Kraliczeka z przydziele­
niem do pełnienia służby w pp. 57, Henryka 
Elislago-Kraussa, adjutanta przybocznego mo­
narchy; w piechocie, strzelcach, pionierach, w 
pułkach telegraficznych i kolejowych , majorów : 
Jana Feldmanua w pp. 24; Jóźefa Mategczeka 
w pp. 80, Gustawa Kernreicha z pp. 55 w 
pp. 27, Ramilla Blankenfeld-Rebensteigera w 
w pp, 20, Rudolfa Panzla z pułku piech. 78, 
w pp. 77, \ugustyna RÓssnera w pp. 90, Jana 
Linharta ’ komendanta batalionu polnych strzel­
ców nr. 5, Franciszka Klara z pp. 20 w pp. 100, 
Albina Rosłera, komendanta bat. poln strzelców 
nr. f 7, ty kawaleryi ma rów : Michała Dębickie­
go nadfcoropl. w p. lraz. 12, Alojzego Kampfim- 
feJd-Flejscfyera w p. ułan. 2. Ludwika kocha w 
p nip,. I i, Antoniego Rottera w p. drag. 9, 
Emila Weininanna z p. pi. 3 przydzielonego do 
wspóln. rninisterytpn wojny, JFrycferyką Nalepę 
w p. uł. 4, Wiktora Mayrą w p, uł. 1, Jana 
Kahlera w p. huz, 14, w artyleryi polowej major 
rów: Józefa Noindla w p. art. dyw 2, Antoniego 
Partscha w p. art. dywizyjnej 3;

m a j o r a m i :  w korpusie sztabu general­
nego kapitanów I klasy: Godwina Adelslein-Li- 
lienhoffar w p. p. 20, mianowanego szefem szt. 
gener. dyw. obr. kraj. w Krakowie — Fryderyka 
Gostischa w p. p. 58, Adama Pietraszkiewicza 
w p. ułan. 4, Józefa Schona w p. p. 30, Erwina 
Mullera, attachó wojskowego przy ambasadzie w 
Petersburgu z równoczesnem mianowaniem go 
adjutantem przybocznym cesarza, Tadeusza Jor­
dan Rozwadowskisgo attache wojsk, przy posel­
stwie w Bukareszcie; w szt. inżynieryi kap. I kla­
sy: Emila Gołogórskiego w technicznej korrisyi 
wojskowej, Adalberta Zerhoni di Sposetti t  2 p. 
ces. strzelców tyrolskiej, w rekcyi inźynieryi 
w Przemyślu — w piechocie, strżełcach, piopiórach

oraz w p. telegraficznych i kolejowych: kapita 
nów I k l.: Burgharda Brazdę z p. p. 9 w p. p. 
59; Bronisława Leganowicza w z p. p 36 w pp. 
85, Józefa Granatha z bat. pion. 2 w p. p. 40, 
Mieczysława Wiktora z Wiatrowic z p. p. 80 w 
p. p. 66, Michała Batinića z p. p. 18 w p. p. 
57, Adolfa Webera z p. p. 13 w p. p. 94, Jana 
Kankowskiego z p. p. 65 w p. p. 48, Michała 
Malinowskiego z p. p. 24 w p. p. 47, Wilhelma 
Vocke z p. p. 93 w p. p, 89, Józefa Tessarowi- 
cza z p. p. 77 w p. p. 87, Seweryna Ul- 
rycha z p. p. 56 w p. p, 26, Józefa 
Glavacevica z 6 w 45 pp., Konrada Essle- 
ra z 1 w 84, Henryka Hausteina komendanta 
szkoły kadeckej dla piechoty w Łobzowie, Feli­
ksa Andriana z 17 w 9 pp;

w kawaleryi: rotmistrzów I klasy: Leopol­
da Pragera w 12 drag., Józefa br. Bamberga z 10 w 
11, Hermana Landsteinera z 6 w 3 p. drag, 
Attylę Mariassy t e Markus et Batizfalva z 15 w 
8 p. huz., Henryka Risza w drag 1, Klem. Fuchsa 
z 5 w 2, Teodora Szaszkiewicza z 9 w 14 p. 
drag,, Zygmunta Ettingshausena z 14 drag. do 7 
p. uł., Adolfa Halbaertha z 2 uł. w 5 p. drag., 
Samuela br. Apór de Al Toija w p.huz. 8 z rów­
noczesnem zamianowaniem go adjutantem przy­
bocznym monarchy, Brunona br. Schónbergera 
z 14 do 16 p. huz., Maurycego Flicka z 7 drag. 
w 13 p. uł., Jana Ostermutha z 18 uł. w 3 p. 
drag.. Jana Schillinga z 1 w 12 p. uł.

w artyleryi polowej: kapitanów I klasy 
Hermana Zednika z p. art. dyw. 14 w p. art. 
dyw. 32, Jana Koncara nadkompl. z p. art. dyw. 
23 w p. art d. 26, Henryka Hlassa z p. art. 
korp. 11 w p. art. dyw. 42, Karola Seyfertha z 
p. art korp. 13 w p. art. k. 11, Pawła Wostro- 
wskyego z p. art. korp. 5 w p. art. dyw. 28, 
Wilhelma Suchomela z p, art. d. 3 w p. art. k. 
5, w artyleryi fortecznej: kapitanów I kl. Kon­
rada Dworaczeka w p. art. fort. 2, Adalberta 
Schindlera z p. art. f. 6 w p. art. f. 3, w trenie 
rotmistrza 1 kl. Franciszka Tadrę w p. tr. 3, w 
etacie armii w grupie pierwszej rotmistrza I kl. 
Franciszka Merza nadkompl. w p .  uł. 1, w gru­
pie drugiej: kapitanów I kl. Leona Felsenhorst- 
Wilferta nadkompl. w p. 10 przydzielonego 
do komendy placu we Lwowie -  z przydziele­
niem do kom. placu w Przemyślu, Franciszka 
Kóssla nadkompl w pp. 9 przy wspóln. minist. 
wojny, przy stadninach rotmistrza I kl. Karola 
br. Enisa v. Atter u. Jveaghe z zam. komen­
dantem oddziału w Drohowyżu.

k a p i t a n a m i  k l. w korpusie sztabu 
generalnego rotmistrza II kl. Juliusza Vadmezó- 
Fiihrera w p. huz. 13; kapitanów II hl. Stani­
sława br Szeptyckiego w p. art. dyw. 19, Jana 
Romera w p art. dyw. 33, Maurycego Partykę 
w bat. pion. 9, rotmistrza II kl. Leliona hr. 
Spannocchi w p.  uł. 1.3; kapitanów II k l : Ru­
dolfa Lindhausen-Lunzera i Stanisława Saracę, 
obu w pp. 90, Wilhelma Einema w pp 13, Gu­
stawa Krammera w pp. 24.

k a p,i t a n a m i I kl. w sztabie inźynieryi : 
kapitana II kl Maurycego Brunnera w bat. pion. 

do dyrekcyi inźynieryi w Krakowie
w piechocie, strzelcach i pionierach, oraz 

w p. kolejowych i telegraficznych k a p i t a n a m i  
I kl. kapitanów II k l: Emeryka Gero w bat. 
strz. poln. 24, Rudolfa Havela w pp. 89, Józefa 
Petertila przybocznego adjutanta komendanta za­
łogi krakowskiej Alboriego, Alfieda Langera 
w bat strz. poln. 30, Stefana Galii w pp. 77, 
Gustawa Micka w pp. 20, Milhelma Markarta 
w p. p. 45, Wilhelma Praussa w p. p. 90, 
Józefa Bartuneka w pp. 9, Roberta Maternę w 
pp. 58, Alojzego Wilhelma w pp. 58, Mateusza 
Wolfa w pp. 55, Teodota Czernautzana w pp. 
41, Juliusza Schneidera w pp, 58, Fryderyka 
Tilzera w pp. 41, Karola Griinfelda w pp. 41, 
Maksymiliana Mildenstein-Itza z pp. 42 w pp. 
56, Juliusza Kohlera w bat. strz poi. 5, Jana 
Horaka w pp. 40, Ottona Scholza w pp. 24, 
Wincentego Rauschera w pp. 20, Rudolfa Por- 
scha w bat. strz. poln. 13, Emila Hazela w pp. 
30. Alojzego Bartenthal-Gottlichera w bat. strz. 
poln. 4, Bernarda Grodyóskiego w pp. 20, Ada­
ma Koczorowskiego w pp. 7, Karola Hofmanna 
w bat. strz. poln. 30, Franciszka Strar )grad- 
Stranskyego przydzielonego do sztabu inżynier, 
z bat. piesz. 12 w pp. 20, Jana Ehmera w bat. 
pion. 11, Jakóba Niewiadomskiego w bat. pion. 
10, Wiktora Krizianowskiego w pp. 10, Filipa 
Scbimuneka w pp. 1.

(Dalszy ciąg nominacyj odkładamy dla 
braku miejsca do jutrzejszego numeru).

K  t • m  i  t e t  c e n  i r a  1 a  y .
Centralny komitet przedwyborczy odby 

w sobotę popołudniu ppsiedzenię przy udzialę 
wszystkie!) członkó\y. Omawiano sprawy kandy­
datów i pslanQvyienirt Jelegacyj dla poszczegól­
nych okręgów wyborczych. Następnie prpzes dr. 
Skajkowski i wiceprezes dr- WłQfJzim:ppz Ko­
złowski oświadczyli, iż jako wybrani tylko przez 
członków komitetu, ustanowionych przez sejmo­
we Koło Polskie, mandaty swoje składają, dając 
możność pełnemu komitetowi wyboru nowego 
prezydyum.

Po jednomyślnej uchwale, nie przyjmującej 
tej rezygnacyi do wiadomości, wybrano komisyę 
wykonawczą, do której weszli: pp- hr. Dziedu- 
szycki Wojciech, dr. Włodzimierz Kozłowski, Mę- 
ciński Józef, Merunowicz Teofil, Rayski Albin, 
Stadnicki Stanisław i Skałkowski Tadeusz. Na 
posiedzenia tej komisyi zapraszani nadto będą 
stale redakterowie, będący członkami centralnego 
komitetu. ______

Płótna, bieliznę stołową uto Magazyn Schayerow we Lwowie,
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Mianowania w krakowskiej akademii sztuk 
pięknych Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza : Cesarz 
zamianował dyrektora krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych, Juliana Fałala, dyrektorem akademii 
sztuk pięknych w Krakowie oraz profesorów 
wspomnianej szkoły leodora Aksentowicza i Le­
ona Wyczółkowskiego zwyczajnymi a prowizo­
rycznych nauczycieli Jana Stanisławskiego i Kon­
stantego Laszezkę nadzwyczajnymi profesorami 
akademii sztuk pięknych w Krakowie.

W ankiec e, którą na ubiegłą sobotę zwołał 
wydział krajowy, a która zajmowała się kwestyą 
roformy suminaryów nauczycielskich taką, izby 
z mch wychodzili nauczyciele lepiej przygotowani 
do nauki dzieci wiejskich wzięli udział: książę-
biskup Puzvna, ks. rektor Bilczewski, ks. kanonik 
Biliński, ks. prałat Wołcz, wiceprezydent dr. 
Bobrzyński. książę J Czartoryski, Filip Zaleski, 
Wojciech hr. Dzieduszycki, członkowie wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński i dr. Sawczak, dy­
rektor Soleski, Emil Michałowzki, dr. Włodzi­
mierz Kozłowski, Kramarczyk, inspektorowie 
szkolni Bolesław Baranowski i Dziedzieki, posło­
wie Barwiński, dr. Tadeusz Piłat, dr. Abraham, 
Cielecki, Sozański, dyrektor Matijów i radca An­
toniewicz.

W  obradach książę Czartoryski zarzucił 
wydziałowi krajowemu, że do ankiety zaprosił 
tylko członków sejmowej komisyi szkolnej i za­
wodowych pedagogów, a należało zaprosić także 
osoby z ogółu. Do tego zapatrywania przyłączyli 
się pp. Cielecki, Kozłowski i Sozański.

Marszałek krajowy hr. Baddni oświadczył 
na to, że gdyby wydział krajowy nie był zapro­
sił członków sejmowej komisyi szkolnej byłby się 
naraził na zarzut, że szukał członków ankiety 
wt innych sferach niż w  tych, które sejm uznał 
za komietentne.

W dalszej dyskusyi w której wzięli udział 
marszałek kraj. ks. Czartoryski, hr. Dzieduszycki, 
Soleski, Kozłowski, ks. biskup Puzyna, Zaleski, 
Abraham i dr. Bobrzyński, chodziło o to czyli 
w myśl życzenia Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
powołani być mają na ekspertów obywatele, sto­
jący poza szkołą, a zajmujący się z zamiłowania 
sprawami szkolnemi. Przed rozstrzygnięciem tej 
kwestyi uchwalono na wniosek pp. Zaleskiego i 
Piłata wybrać przedtem subkomitet, który przed­
łożyć ma pełnej ankiecie kwestyonaryusz, obej­
mujący porządek dalszych obrad. Do subkomiletu 
wybrani zostali: ks. biskup Puzyna, ks. Czarto- 
•.fal-i Wnir-if>ch hr. Dzieduszycki. Soleski i Cie-ryski, Wojciech hr. Dzieduszycki, Soleski i Cie 
lecki.

W niedzielę obradowała rano ankieta dalej 
a na posiedzeniu przemawiali między innymi pp 
Cielecki, dr. Bobrzyński, Baranowski, ks. Wołcz 
i Kramarczyk, który mówił ze swadą i bardzo 
rozsądnie.

Popołudniu o godz. 4 ankieta zebrała się 
znowu na dalszy ciąg narad.

Bursom polskim i ruskim przyznał wydział 
krajowy następujące zasiłki: bursie dla synów
nauczycieli w Krakowie 400 koron, bursie pol­
skiej w Przemyślu 500, bursie ruskiej im. św. 
Mikołaja w Przemyślu GOO, bursie polskiej w Ko­
łomyi 700, bursie ruskiej w Kołomyi 300, bursie 
nauczycielskiej w Tarnopolu 900, bursie ruskiej 
w Tarnopolu 700, bursie ruskiej w Brzeżanach 
200, bursie polskiej im Mickiewicza w Droho­
byczu 400, bursie ruskiej św. Jana Chrzciciela 
w Drohobyczu 400, bursie chrześcijańskiej w 
Brodach 4Ó0, bursie ruskiej w Jarosławiu 200, 
bursie im. Kopernika w Jarosławiu 300, bursie 
polskiej w Rzeszowie 700, bursie jubileuszowej 
w Sanoku 200, bursie gimnazyalnej w Samborze 
500, bursie im. Kraszewskiego w Stanisławowie 
500, bursie im. św. Kazim erza w Tarnowie 600, 
bursie im. Stefana Batorego w Wadowicach 400, 
bursie im. Kościuszki w Nowym Sączu 300, bur­
sie ruskiej w Stryju 200, towarzystwu pedago­
gicznemu ruskiemu we Lwowie dla bursy ruskiej 
im. św. Mikołaja we Lwowie 600 koron.

Z okazyi wczorajszych imienin dyrektoru 
teatru Tadeusza Pawlikowskiego, artyści drama­
tu i opery, członkowie chóru i orkiestry w dro­
dze składki zebrali między sobą 420 koron 
i kwotę tę wysłali do redakcyi Dziennika Po­
znańskiego, z przeznaczeniem jej na fundusz 
imienia Janiny Omańkowskiej. Fundusz len — 
jak wiadomo -  ma na celu zakupienie jak naj­
większej ilości elementarzy dla dzieci polskich 
w W. ks. Poznańskiem.

Slub. Związek małżeński panny Gieszkow- 
skiej, córki znanego przemysłowca lwowskiego p. 
Zygmunta Cieszkowskiego, z p. Kazimierzem Ho- 
roszkiewicz<m, porucznikiem, będzie pobłogosła­
wiony 6 listopada rb. w kościele św. Mikołaja o 
godz. 11 przedpołudniem

Opera. Czterokrotne powtórzenie „Fausta11 
Gounoda w jednym tygodniu musiał wywołać prze­
sycenie i znużenie u słuchaczy więc pomimo nieda­
wno zaczętego sezonu operowego i mimo wczo­
rajszego świątecznego dnia teatr nie był zapeł­
niony, chociaż afisz teatralny zapowiadał nową 
obsadę głównych partyj Przedstawienie to wcale 
nie należało do udatnych.

Główną rolę kobiecą śpiewała po raz pier­
wszy u nas pani Merklowa, primadonna opery 
wajmarskiej. Chociaż u tej śpiewaczki znać do­
brą rutynę i grę sceniczną, jednak pod względem 
głosowym cała partya wyszła blado, mimo nie­
których zalet jak np. pięknej koloratury (w sce­
nie z brylantami e-dur) i wyraźnej dykcyi. W  roli 
tytułowej występował u nas po raz pierwszy pan 
Drzewiecki. Jest to głos sympątyczry, o pięknej 
pmisyi i sięgający do wysokiego c2, ale dla na­
szej sceny zbyt słaby.

W solowych ustępach akiu trzeciego przed­
stawił się głos ten najkorzystniej, chociaż im> 
tonącya pie zawsze była czystą. Radzilibyśmy 
panu Drzewieckiemu popracować nad grą sceni- 

. czną i odzwyczaić się od efektownego wyrzuca­
nia (z fermatami) górnych tonów.

Podnieść potrzeba piękne „mezzadi voce" u 
pana Drzewieckiego ; śpiewak zdaje się dobrze 
o tem wiedzieć, gdyż często z dobrym skutkiem 
niem się posługuje.

Walentyn pana Ludwiga dał nam sposob­
ność usłyszeć młodego śpiewaka, stawiającego 
pierwsze kroki na scenie; głos brzmi pięknie w 
średnicy, mniej zać w dolnej pozycyi; nad grą 
dramatyczną trzeba jeszcze wiele pracować.

Mefisto należy do trudniejszych ale i bar 
dzo wdzięcznych partyj basowych; w panu Je 
rominie mieliśmy dotychczas doskonałego przed 
stawiciela tej roli. Głos p. Paszkowskiego jest 
dla tej partyi' za ponury i za ciężki, a gra dra

matyczna pozostawiała wiele do życzenia. Cała 
partya Mefista w interpretaeyi p. Paszkowskiego 
wyszła za blado. {dr. gr.)

Stanisław ow ska dyrekeya kolejowa ma być
— jak mówią — w najbliższym czasie zwinięta, 
a w miejsce jej utworzone dwie dyrekeye: je­
dna w Czerniowcach a druga w Przemyślu, 
Utworzenia dyrekcyi w Przemyślu domagać się 
ma ministerstwo wojny ze względów stratę i- 
cznych, zwłaszcza że w czasie ostatnich mane­
wrów cesarskich okazała się podobno potrzeba 
utworzenia w miejscu siedziby komendy kor- 
puśnej centralnej władzy kolejowej. W Czerniow­
cach zaś ma być tylko rozszerzona kompeteneya 
już istniejącdgo kierownictwa ruchu z przydzie­
leniem odpowiednich przestrzeni ustępującej dy­
rekcyi stanisławowskiej.

Slub arcyksięiniczki Maryi Immakulaty Raj- 
neryi. Arcyksiążę Piotr Ferdynand udał się w po­
niedziałek do Cannes, gdzi s 8 listopada poślubi 
córkę hr. Caserty księżniczkę Maryę Krystynę 
Bourbon. Cesarz odwiedził dziś po południu ba­
wiącą tu rodzinę książęcą wirtemberską. Wieczo­
rem odbył się u cesarza obiad galowy, w którym 
wzięli udział: nowożeńscy ks. Robert wirtember- 
ski i arcyksiężna Marya Raineria, członkowie 
rodziny cesarskiej i obcy książęta bawiący w 
Wiedniu.

Z Wiednia telegnfują nam w poniedziałek 
29 bież. m: Wczoraj popołudniu odbył się ja ­
ko wstęp do uroczystości ślubu arcy-ks. Maryi 
Immaculaly Reinerii z ks. Robertem Ij^rtember- 
skim obiad galowy w Burgu. Wzięli w nim u- 
dział cesarz, państwo młodzi, członkowie domu 
cesarskiego, goście weselni i ministrowie. Cesarz 
wzniósł toast na cześć państwa młodych, wyra 
żając radość swą z powodu nowego spowinowa 
cenią domu swego z rodziną królewską wirtem­
berską. Wieczorem odbył się w sali redutowej 
zamku koncert dworski, na które przybyło także 
ciało dyplomatyczne i członkowie arystokracyi.

Z Wiednia 29 bm. telegrafowano nam: Dziś 
o 11 przed południem odbył się w kaplicy na­
dwornej ślub arcyksiężniczki Maryi Rajneryi z 
ks. Robertem Wiirtemberskim. Na ślubie był ce­
sarz, ks. Mikołaj wiirtemberski, członkowie ro­
dziny cesarakiej i wielu dygnitarzy.

Ceny mięsa w Wiedniu. Z Wiednia telegra­
fowano nam 29 bm : Wczoraj odbyło się nad­
zwyczajne walne zgromadzenie korporacyi rze- 
źników, na klórem obradowano nad zamierzo- 
nem podwyższeniem cen mięsa. Uchwalono je­
dnogłośnie rezolucyę poslanowiająeą, aby rzeźnicy 
zachowali na razie stanowisko wyczekujące; re- 
zolucya ta zawiera żądanie zniesienia podatków 
spożywczych, otwarcia granicy rumuńskiej albo za 
kazu wywozu, zaprowadzenie obowiązkowego 
ubezpieczenia bydła przeznaczonego na rzeź, 
zmiana przepisów targowych, jakoteż dotyczą­
cych wagi, wreszcie cały szereg innych postu­
latów.

Słynny lingwista Maksymilian Muller, An­
glik, choć niemieckiego nazwiska — jak nam te­
legrafują 29 bm. — umarł w Londynie.

Minister Czechów Rezek jak nam tele­
grafują 29 bm. — przebył szczęśliwie tyfus brzu­
szny i znajduje się już teraz w rekonwalescen- 
cyi tak, iż może już na pewien czas wstawać 
z łóżka.

Katastrofa na koiei południowej Z Ponte- 
by telegrafowano nam 27 bm : Pociąg pospiesz­
ny idący do Wiednia, zderzył się na stacyi Co- 
megliano z inym pociągiem; kilka osób jest ran­
nych.

W pociągu znajnował się także włoski mi- 
nistgr poczt i telegrafów Pascolato i również od­
niósł lekkie obrażenie.

Pomnik Ryszarda Wagnera. W Berlinie na 
krańcu Thiergartenu wprost ulicy Hildebrandta, 
ma być wystawiony pomnik Ryszarda Wagnera. 
Rozmiary pomnika mają być zastosowane do 
rozmiarów posągów Góthego i Lessinga w Thier- 
gartenie. Konkurs na projekt pomnika Wagnera 
będzie wkrótce ogłoszony.

t  Albin Korab Słonecki, właściciel dóbr 
ziemskich, znany w szerokich kołach kraju na­
szego a we Lwowie niemal powszechnie, zmarł 
nagle dnia 26 b. m. w 55 roku życia. Pogrzeb 
przy bardzo licznym udziale znajomych i kre­
wnych odbył się w niedzielę 28 b. m o godzinie 
3 popołudniu w Turylczu obok Skały nad Zbru- 
czem. Cześć pamięci zmarłego, którego rodzinie 
serdeczne współczucie towarzyszy.

Zmarli. W Żółkwi opat ks. Karol Baucb, 
brat prezydenta knajowego sądn cywilnego lwo­
wskiego, kapłan wielce zasłużony i cieszący się 
powszechnem poważaniem.

We Lwowie zmarł w 73 r. życia śp. Karol 
Niedziałkowski, żołnierz z r. 1863, emer. urzęd­
nik wydziału krajowego. Śp. zmarły był ojcem 
p a ń : Wiktoryi i Klementyny Niedziałkowskich,
właścicielek znanego zaszczytnie zakładu nauko­
wego żeńskiego we Lwowie. Pogrzeb odbył się 
w niedzielę popołudniu przy licznym udziale 
znajomych. Kondukt żałobny prowadził ks. kań. 
Lenkiewicz a pochód otwierała muzyka Har 
inomi.

sky, ekscentrycy muzykalni zwani „słowikami11 
Mr. Callay, atletyczny ekwilibrysta. Siostry Or- 
kney muzykalne artystki na trapezie. Alfons i 
Carli, akrobaci miniaturowi Mr. Ronns komic/.ny 
akt itd.

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Wgo Plohna ul. Karola Ludwika 9.

Baron Dipauli zwraca jeszcze uwagę na to, 
że dziwny ten kompromis każe wyborcom głoso­
wać za ks. Schoepferem a w dwóch innych ku- 
ryach tym samym wyborcom każe głosować 
przeciw ks. Schoepferowi.

Proces Hilsnera.
Pisek 27 października.

W dalszym ciągu procesu Hilsnera obrońca 
Ouredniczek zażądał zawezwania kilku świadków 
dla stwierdzenia, że świadek Sellinger 29 marca 
dopiero w nocy przybył do domu i że następne­
go dnia rano domagał się bardzo natarczywie 
ciepłej wody do mycia, co tem bardziej wpada 
w oko. że Sellinger nie należy do ludzi dbają­
cych o czystość.

Za zgodą prokuratora odczytano pisemne 
zeznania dotyczących świadków z pierwszego pro­
cesu. Św Zima, który mieszkał razem z Sellin- 
gerem potwierdza, że Sellinger 29 marca przy­
był bardzo późno do domu, nad ranem zaś za­
żądał ciepłej wody i bardzo się gniewał i krzy­
czał, gdy mu jej natychmiast nie podano.

Św. Warchanek zeznała po’dobnie i stwier 
dziła że żądanie Sellingera było bardzo dziwnem, 
gdyż jak ona pamięta Sellinger raz tylko się 
ipył, gdy szedł do asenterunku. Następnie w 
dalszym ciągu przesłuchiwano Sellingera, przy- 
czem przyszło także do ostrej wymiany słów 
między nim a Hilsnerem.

Sellinger obstaje przytem, że nigdy nie był 
w lesie Brzezinka. Po popołudniu przesłuchiwa­
no dalszy szereg świadków, którzy jednak nie 
zeznali nic nowego.

Pisek 29 października
Na początku dzisiejszej rozprawy zawiado­

mił przewodniczący, że trybunał przychylił się do 
wniosku prokuratora o zawezwanie tych świad­
ków co mają zeznać, czy na sukniach Hruzównej 
jest teraz więcej plam krwi aniżeli przedtem. 
Ponieważ świadek Bretisch zachorował trybunał 
ucwalił na wniosek obrońcy Ouredniczka prze­
słuchanie go przez komisyę sądową; dalej za­
wiadomił prezydent, że nie odszukano miejsca 
pobytu św. Rudolfa Lexnera i Frieda.

Przesłuchiwany z kolei świadek Filipeńsłi 
zeznaje, że Hilsner zwykle nosił laskę z hakiem 
u góry. Prezydent pokazuje leżącą na stole przed 
trybunałem laskę, świadek nie umie jednak po­
wiedzieć, czy to jest laska Hilsnera.

Na żądanie prezydenta Filipeński demon­
struje sposób chodzenia Hilsnera i jego ruchy 
wykonywane laską. Na zapytanie prezydenta o- 
świadcza Hilsner, że nie zawsze tak samo 
chodził.

Św. Peschak zeznaje pod przysięgą, że z od­
dalenia około 800 metrów widział dnia 29 marca 
o godzinie 5 po południu Hilsnera i dwóch ob­
cych mężczyzn w lasku Brzezina na tem miej­
scu, gdzie później znaleziono zwłoki Hruzównej. 

Rozprawa trwa dalej.

Sprawy anstryackie.
(T a l. „Gaz. N ar.“ )

Wiedeń 29 października.
Wspólna konfereneya ministrów obradowała 

wczoraj na parogodzinnem posiedzeniu nad spra­
wą kolei bośniackich. Obrady prawdopodobnie 
dziś się zakończą.

Wiedeń d. 29 października.
Wczorajsze wspólne konfereneye ministery- 

alne trwały od 11 przepołudniem do 3 popołu­
dniu; dziś popołudniu dalszy ciąg obrad.

Czytelnia katolicka lwowska zapowiada na 
środę 31 bm. 'pogadankę prof Artura Passendor­
fera „o pojedynku". Nastąpi dyśkusya. Początek 
o godz. 7.

Towarzystwo filologiczna będzie miało wal­
ne zgromadzenie swoich członkó^ 31 bm. o go­
dzinie 6 wieczorem w gmaęhu uniwersytetu,

Towarzystwo ludoznawcze lwowskie będzie 
miało posiedzenie naukowe 31 bm. o 6 wieczo­
rem w sali botanicznej na uniwersytecie. Sekre­
tarz przedstawi rozprawę dra Stanisława Ci 
szewskiego ..o atałykacie",

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
W poniedziałek 29 „Dzisiejsi ' kom w 1 

akcie Mar. Gawalewicza, „Z dobrego serca" 
obrazek sceniczny w 1 akcie Łucyano Rydla i 
„Posażna jedynaczka" kom. w 1 akcie J. Aleks, 
hr. Fredry.

We wtorek 30 „Faust" op. w 5 akt. Gou­
noda, II występ Maryi Mekl, Henr. Drzewieckie­
go i Ad. Ludviga.

Colosseum Thorna. Codziennie wielkie 
przedstawienie. W niedzielę i święta dwa przed­
stawienia. Co piątku High-L-fe. Program bardzo 
zabawny i zajmujący. FreresPoppescu, fenomenal­
ni gimnastycy na potrójnym reku. Lilly Bertoletti, 
jedyna i niezrównana transformatorka. Man de 
Wirtb, słynny przedstawiciel subretek. The Miod-

Ostatnie wiadomości.
Pod przewodnictwem posła dra Małachow

skiego obradował wczoraj we Lwowie zjazd po­
słów sejmowych i byłych posłów do rady pań­
stwa, należących do stronictwa demokratycznego 
i postępowego, lecz przeciwnych dokonanej w 
sierpniu b. r. przez pp. Romanowicza i Rottera 
tzw. konćentracyi jednego odcienia tego stronni­
ctwa z ludowcami i socyalistami. W konfereneyi 
wzięło udział około dwudziestu posłów; dalszych 
pięciu, którzy przybyć nie mogli, pisemnie ośw ad- 
czyło zgodność swoją z celami narady.

Wynikiem zjazdu jest połączenie się oby 
frakcyj demokratycznych, które ogłosiły pro- 
testa przeciwko koncentracyi na lewo, ku ra­
dykałom. Wznowiono stronnictwo dawnej le 
wicy sejmowej, które uznawała bezwarunkowo 
potrzebę utrzymania solidarności Koła polskiego 
we Wiedniu, jakoteż konieczność istnienia komi­
tetu centralnego, którego zadaniem jest starać 
się o przeprowadzenie wyboru jak największej 
ilości posłów, wiernych zasadzie solidarności *a- 
rodowej.

Uchwalono odezwę programową, która w 
tych dniach będzie ogłoszoną drukiem.

S E T  :ł v £ .
(Tel. „Ga*. N ar.")

Wiedeń 29 października. 
Nene fenie P nsse  dowiaduje się, że Sejm 

galicyjski zwołany będzie na 27 grudniu.

Wybory w Austryi.
(Tel. „Gaz. N ar.")

Wiedeń 29 października.
Baron Dipauli ogłosił w dzienniku Neue Ti- 

rol r  Sttmmen oświadczenie, w którem powiada, 
że kompromis wyborczy, q którym pismo to do­
niosło został zawarty w jego nieobecności, bez 
jego wiedzy, za jego plecymą i że nie odpowiada 
on jego poglądom. Gdy jednak kompromis ten 
zatwiedził biskup w Brixecu przeto baron Dipauli, 
który sam odwołał się do decyzyi biskupów wy­
ciągnie z tego konsekweneye a zatem oświadcza, 
źe rezygnuje z kandydatury w V kuryi. Ponadto, 
oświadcza on, że także w III i IV ku yi tego 
okręg” nie będzie kandydował i nie przyjąłby 
wyDoru z tych kuryi.

Telegramy i telefonematy
P aryż  29 października.

„Ajencya Havasa“ donosi, że podana 
przez jeden z dzienników lyońskich wia 
dcmośó o aresztowaniu Ooutu-riera pod 
zarzutem zamierzonego zamachu na Lou- 
beta, który miał wkrótce przybyć do 
Lyonu, jest niezgodne z prawdą. Oouatu- 
rier posądzony jest tylko o kradzież 2.500 
franków na szkodę towarzystwa elektry­
cznego w Lyonie.

W iedeń  29 października.
Korespondent rzymski dziennika „Po- 

litische Correspondenz* donosi, że Ojciec 
św. oprócz encykliki o „Chrześcijańskiej 
demokracyi* przygotowuje jeszcze drugą 
encyklikę „O Zbawicielu", która biorąc 
wzgląd na rozpoczęcie 20 stulecia wyświe­
tli dobrodziejstwa wyświadczone światu 
przez Chrystusa.

P etersb u rg  29 października.
Poseł rosyjski w Cetynii Gubastow 

został zamianowany ministrem rezyden­
tem u stolicy papieskiej.

T u lu za  29 października.
Prezydent ministrów Waldeek-Rouseau 

przył tu ; ludność powitała go przyjaźnie 
Arcybiskup na posłuchaniu zapewniał o u- 
cznciach posłuszeństwa i oddania wzglę­
dem rządu. Waldeck-Rousseau odpowie­
dział, że duchowieństwa świeckie, wierne 
swym organicznym statutom, zasługuje na 
szacunek wszystkich ludzi, a nie powinno 
zamieniać się go z owem duchowień­
stwem, które w agitacjach swych opiera 
się nawet powadze biskupiej Przyjmując 
oficerów, rzekł minister, że armii należy 
się gorliwa opieka ze strony rządu, który 
też ustawicznie usiłuje poprawiać jej in 
stytucye Armia potrafi ocenić te usiłowa­
nia, poświęcając się w całości swemu za­
daniu, a nie dając miejsca w swych sze­
regach rozdwojeniom, któryby ją tylko mo­
gły osłabić.

K olonia 29 października.
„Kólnische Yolks Zeitung" oświad­

cza, że wszelkie doniesienia o rokowa­
niach mających na celu zniesienie ustawy 
przeciw Jezuitom są bezpodstawne.

S ofia  29 października.
Książę zagaił sesyę sobrania mową 

tronową, w której podniósł, że stosunek 
Bułgaryi do wszystkich mocarstw i państw 
sąsiednich jest lojalny, przyjacielski. Za­
targ rumuńsko-bułgarski niezawodnie nie­
bawem już będzie załagodzony, dzięki 
lojalnej postawie rządu bułgarskiego. Mo­
wa tronowa wspomina o tem, że s. Itan 
dał dfiwody życzliwości dla księstwa wy­
daniem „irade“ zatwierdzającego przy­
mierze handlowe między obu państwami 
na podstawie uwolnienia od należytośei 
celnych dowozu towarów bułgarskich do 
Turcyi, a tureckich do Bułgaryi.

P aryż  29 października.
Tutejsze dzienniki radykalne i umiar­

kowane bardzo sympatycznie przyjmują 
mewę prezesa gabinetu i pisma nacyona- 
listyczne sądzą, że W. Rousseau nic nowe­
go nie powiedział, a socyalistyczne orga­
na są częściowo zadowolone z enuneya- 
cyi prem ierą; Jaures powiada, źe mowa 
7A mało jest energiczną i wyraża obawę, 
że ta enuncjac ja  spowoduje osłabianie 
stronnictwa gabinetu.

T u luza 29 października.
Na bankiecie urządzonym przez tu­

tejszą radę municypalną na cześć Wal- 
decka-Rousseau, wygłosił prezes gabinetu 
dłuższą mowę. Mówca streścił działalność 
swojego gabinetu, który rozpoczynając swą 
działalność zastał sytuacyę trudną. Mówca 
powołał się na to, że iak zachowanie się 
obecnej izby jak i zjazd 22.000 merów są 
najlepszem uznaniem dla działalności rzą­
du, jakie tylko zarząd mógł otrzymać dla 

swego działania w interesie republiki. Mó­
wca zaznaczył, że ostatecznie nastąpiło 
uspokojenie w kraju, że ustały systema­
tyczne agitacye i także ulica zupełnie się 
uspokoiła. Co się tyczy sprawy Dreyfusa 
—powiedział Waldeck-Rousseau—rząd po­
zostawił rozstrzygnięcie tej sprawy nieza­
wisłości sędziów, który wyrok w całym 
kraju uszanowano; w ten sposób stało się 
zadość uczuciom ludzkości. Omawiając sy­

tuacyę zewnętrzną, powiedział, że Fran 
cya stoi obecnie silnie w polityce między­
narodowej. Co się tyczy wrogów republi­
ki, rząd z całą stanowczością będzie ich 
zwalczał. Politycznym celem republiki po­
winno być jak  największe zbliżenie się do 
ideałów rewolucyi francuskiej. Dalej wyli 
ożył cały szereg spraw, czekających za' 
łatwienia na najbliższej sesyi parlamentu 
jak np, ustawy o stowarzyszeniach, o u tw o­
rzeniu kas ubezpieczeń dla robotników. 
Zapowiedział przedłożenie ustawy amne­
styjnej w izbie posłów. Dalej mówił Wal­
deck-Rousseau o kongregacjach, które mia­
ły śmiałość wystąpić przeciw zarządze­
niom dostojników kościelnych. Kongrega­
c je  te sprowadziły rozdział młodzieży na 
dwa obozy. To są skutki, jeżeli ktoś chce 
odegrać w państwie rolę drugiego pań­
stwa.

Mowę premiera nagrodzono hucznymi 
oklaskami.

Anglia i Transvaal.
(„Tel. Gaz. N ar.“)

Londyn 29 października.
„Daily Mail* donoszą z Kapsztadu 

27 bm: Dnia 24 odbyła się koło Hoop- 
stadt walka między Boerami a angielskie- 
mi wojskami policyjnemi. Anglicy ponie­
śli straty, dopiero przybycie regularnych 
wojsk angielskich poprawiło sytuacyę. 
Anglicy sądzą, że giły Boerów w tej oko­
licy wynoszą jeszcze 15.000 ludzi.

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. N ar.“1

Londyn 29 października. 
Do biura Reutera donoszą z Paoting- 

fu. pod datą 20 października, że kolum- a 
wojsk sprzymierzonych pod wodzą jenera­
ła Gaselee przybyła tam 19 bm. i zastała 
biatuy miasta zajęte przez Francuzów. 
Jenerał Voyron wysłał był do oddziału 
francuskiego rozkaz zaczekania na resztę 
sprzymierzonych ale posłańcy nie spotkali 
Francuzów.

P etersburg 29 października.
Do sztabu generalnego nadeszły na­

stępujące wiadomości: W Mugden obejrza­
no wszystkie zabudowania rządowe prze­
znaczone na leże zimowe i znaleziono przy­
gotowania do wysadzenia w powietrze 
wszystkich tych budynków a tylko nie­
spodziane zajęcie miasta zapobiegło kata­
strofie. Znaleziono też proklamacyę, która 
wypowiada wojnę wszystkim Europejczy­
kom. Ludność wszędzie zachowuje się spo­
kojnie i rozpoczęła roboty w polu.

P ek in  27 października.
Wiadomość o śmierci Kangya zosta­

ła urzędownie stwierdzona.
T ientsin  27 października.

Podług doniesień ze źródła japońskie­
go najwybitniejsi lekarze chińscy zostali 
zawezwani do cesarzowej wdowy, która 
jest podobno niebezpiecznie chora. Już 
obecnie można uważać za rzecz pewną, że 
ekspedycya do Paotingfu potrwa dłużej niż 
z początku myślano.

L ondyn 29 października.
„Times* donosi z Pekinu 26 b m : 

Dzisiaj ofibyła się konfereneya posłów za­
granicznych. Uchwalono, aby na listę tych 
urzędników, co mają być ścięci, byli po­
stawieni jeszcze: książę Yi i książę Ying- 
nien. Pojawił się nowy edykt cesarski 
z zapowiedzią ukarania wszystkich wino­
wajców.

Londyn 29 października.
„Times" donos, z Szangaju pod datą 

wczorajszą: Według doniesień ze źródeł 
chińskich, gubernator Szansi, który zarzą­
dził wymordowanie misyonarzy, popełnił 
samobójstwo.

„Daily News" donoszą, że dwór ce­
sarski przybył już do Singanfu. .

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca
herbata

przez

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza w N eankirchen

(Niższa I Austrya) 

jest do nabyoia we wszystkioh aptekach 
w oenie po 1 zł.

WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.



4 GAZETA NARODOWA z W torku dnia BO Października 1900 Nr. 300.

i i

VioIetta Merian.
Z francuskiego

napisał

■ A .v ig r ia e t3 r z i  J ^ l i o n .

(Ciąg daLzy.)

— Zanosi się na burzę, błyska! — powie­
działa Vitalisowa do Alfonsyny, która nadeszła 
właśnie z pokoju swej pani.

— No, jeszcze i jak — odpowiedziała ta 
zaperzona. — Uderzyła mnie, ale niech się nie 
waży spróbować tego jeszcze raz, bo wszystkim 
opowiem jej historyę. Dość mam już tego do­
brego.

— He panno Alfonsyno, a pieniążki, pły­
nące łatwo z takich rąk? — zapytała słodko 
Vitalisowa.

Kamerdyner odszedł od nich, nie wyrzekł­
szy ani słowa.

— Ot fagas — zauważyła Alfonsyna — 
ten udaje, że nic nie rozumie, ten pan Charles!

— O tak. on wie, źe Nella umie opłacać 
usługi.

Około w pół do dziewiątej była Violetta w 
pokoju Magdaleny, którą układano do łóżeczka, 
a ponieważ wieczór był ciepły stanęła przy o- 
twartem oknie.

Wkrótce spostrzegła, źe ktoś przechadza się 
po terasie. Najpierw sądziła, że to Nella, ale 
niezadługo przekonała się, że byli tam we dwo­
je. Chodzili wzdłuż terasy trzymając się za ręce, 
ona zwiesiwszy głowę na jego ramieniu stanęła 
wreszcie w jaśniejszem promieniu światła a wte­
dy on całował ją  długo, namiętnie. Słyszała 
przytem, a raczej odgadywała pieszczotliwe słów­
ka, tak że z nieokreślonem uczuciem wstydu i 
gniewu odeszła prędko od okna, potrącając przy 
tem Vitalisową, która stojąc za nią patrzyła na 
tę scenę.

— Pokój zawarty! — powiedziała — Pan 
zapewne zapłacił owe dwieście louisdorów... Ach, 
ci mężczyźni! Jeden lepszy od drugiego:

Violetta zapomniała ucałować Magdalenę. 
Drżąc cała odeszła do swego pokoju.

Przed tym człowiekiem płakała dzisiaj. Je­
mu pokazywała portret matki 1 Dlaczegóż jemu 
jednemu w tym strasznym domu, w którym się 
jej wszystko tak niepodobało, okazała tyle ufno­
ści? Dlaczegóż polubiła go tak bardzo? Skąd jej 
to przyszło ? Biedne, niedoświadczone dziecko! 
Pierwszy swój krok w progi świata postawiłaś 
błędnie. Czyż i dalsze stąpanie w tym domu 
grzechu i zepsucia ma być również błędnem?

Usiadła koło stolika, męcząc swą głowę no­
wym listem do ksieni klasztoru Mount-Zion. 
Umoczywszy pióro rozważała ze smutkiem skut­
ki takiego listu. Przeczuwała jaką otrzyma odpo­
wiedź, a szczególnie jakiemi słowy powitają ją  
po powrocie.

Kochana córko, jedno, jedyne spojrzenie w 
otwarty świat, odkryło ci całe zepsucie; znajdo­
wałaś się w nim zaledwie chwilę, a twoje aniel­
skie skrzydła zadrzały... O tak, świat jest zepsu­
tym, pełnym zgnilizny i zepsucia. Pokój można 
znaleść jedynie w chłodnych murach zacisza, w 
przybytku Pańskim... Nie chciałyśmy cię uprze­

dzać i zważ w jak krótkim czasie odkryłaś to 
sama. I tak miesiącami, latami całymi, będzie 
słyszała te słowa powtarzane bezustannie w tym 
tonie cierpliwej, łagodnej namowy, dopóki zmę­
czona nie ulegnie, nie mając w świecie żadnego 
oparcia, żadnej opieki!

Ach! zdaje się jej, że czuje już zimne o- 
strza nożyczek, dotykających jej szyi, bogactwo 
jej włosów opada na ziemię, sztywny welon o- 
krywa ją  śmiertelnym całunem... Ona boi się, bo 
chociaż jest pobożną, skłonną nawet do misty­
cyzmu, czuje jednak, że nie ma prawdziwego 
powołania. Tysiączne niejasne uczucia krzyżują 
się w niej, czuje nieprzepartą dążność do wol­
ności chociażby do walki... Dlaczegóż odpoczy­
wać, kiedy się nie jest zmęczonym? Dlaczego 
zamykać się w ciszy, kiedy się pragnie czynności 
uczciwej pracy ?

Siostry w Mount Zion same odsłoniły przed 
nią szlachetnie, że na świecie żyją również 
uczciwi ludzie, zasługujący na wieczne zba­
wienie.

— Tak! Niech się dzieje, co chce, ona ten 
dom opuści, jak najprędzej opuści, nie zawiada­

miając swych nauczycielek, gdyż toby się zbyt 
długo przewlekło. A ona postanowiła sobie wy­
jechać stąd natychmiast, może nawet jutro.

III.

Nazajutrz rozległ się głośny śmiech Nelli 
w całym domu. Zmieniwszy żółty szlafroczek na 
jasny różowy zdawała się sama przemienioną. 
Uśmiechała się poufale do starej Niani, do słu­
żącego, droczyła i bawiła małą doprowadzając ją  
prawie do śmiejących spazmów, a dla Violetty 
była prawie wylaną.

— Biedna mała! — mówiła. — Zdaje się, 
źe musiałaś doznawać wiele biedy. Ojciec pani był 
bardzo biednym, nieprawdaż?

— Mój ojciec był nauczycielem muzyki — 
odpowiedziała lakonicznie.

Dostrzegła, że ta osoba dowiedziała się o 
niektórych szczegółach jej rozmowy z księciem.

(C. d. n.)

UPTO ŁH A
niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Raptolina uzdra­
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. IHNATOWICZ Sklepy własne: we Lwowie 

Syksfcuska 25, Halicka róg  Bo- 
irnow , w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań­
ska 24: w Czerniowcach Ruska.

DR O BN E OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyraża.

Łóżka żelazne, składane po złr. B'."0, z 
bokami, orzechowo lakierowane po"złr. 

12-—, 14’—, !6-—, 18'—, 20-—. Materace 
druciane sprężynowe ło  złr. 12-50 Łó­
żeczka dziecinne po złr. 12‘—, 14"— , 
16*— , 18"—. Kompletne umywalnie od zł. 
8‘— do zł. 30.—, poleca P iotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac K a­
pitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia : T a r­
nopol p lac Sobieskiego.

PASZTET
7 gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ct. funt. — 
Z truflami 2 złr. W ślicznych terynkach. 

D w ór Ł apszyn  B rzeżany.

Odezwa!

Klacze  i  ogiery  dwuletnie i młodsze 
arabskie są na sprzedaż. Z arząd  dób r 

J a b ła n ó w  p . Suchostaw . " 675

Biu ro  n an ezy c ie lsb ie  Mme Allement, 
Kopernika 22, poleca nanczycielki do 

ud iie lan ia  lekoyi we Lwowie oraz na pro­
w incję do klas wyższych i niższych, ró­
wnież bardzo d jbre bony polki z kra- 
wieczyzną.

A / i a n l f i  b u k ie ty  i inne wspaniałe 
r f l d l l K I ,  ozdoby salonów w olbrzy- 
nim wyborze tanio, J . 8 T A C H IE W IG Z  
jw ów , T e a tra ln a  8. Wysyłki odwrotnie

J l ó n r m l i l r  Lwów, poleca wzzel ■ r\< » p «  «IIIV kie Instruments mu 
zyozne i zamogrnjąco. Cenniki bezpłatnie

1 4 / 1 0  A  p raw d ziw e w ęg ie rsk ie  pocho- 
W l l Y M  dzące z dóbr i piwnic kapituły 
biskupiej w Vacz (Waców) koło Pesztu, 
5-cio kilowa sk rzy n k a  zawierająca na j­
lepsze gatunki W IN  we flaszkach za za­

liczką n a  p róbę  6 kor. 40 hal. 
K A L A FIO R Y  5 kilo 3 kor. 60 hal. 

W IN A  w beczkach mają ceny specyalne 
K orespondeneya po polsbn.

Z ygm unt Szezepanow ski 
dom eksportowy i komisowy 

w B udapeszcie  Y H I , N ap -n tcza  13 
6899 (dom własny).

)Z IE C IĘ  sierotę lub nieślubne, przyjmie 
na wychowanie lub jako w łasne, in- 

jligentne, bezdzietne małżeństwo na sta- 
ym stanowisku za wypożyczenie kwoty 
00—1200 zł. zwrotnych pod gw arancją 
ajdalej w 6 —8 latach. — Zgłoszeń a do 
0 listopada pod A rnulf II. restante Prze- 
lyśl, za okazaniem kwitu inseratowego.

Eugeniusz Leśny, były c-k. strażnik skar­
bowy w Palczyóoach o p. Toki, batobk, 
stanu wolnego, bez własne! winy pozba­
wiony możności chodzenia na razie nie­
zdolny do pracy, bez emerytury, nie po­
siada familii już, przeto nietylko na jaką­
kolwiek choćby najlichszą kuraeyę, celem 
podźwignięeia zdrowia co jest moż i-em  
i stać się zdolnym do pracy biurowej, ale 
nawet na niezbędne potrzeby do życia 
brak mu zupełnie środków, więc jako 
wszechstronnie opuszczony i nieporadny 
prosi szlachetne i litościwe serca o ła ­
skaw* zapomogi, za które Bóg zapłać, na 

ręce wyżej proszącego.
Rzymsko kat. urząd parafialny w To­

kach potwierdza, że powyższy w całem 
tego słowa znaczeniu zasługuje na lito- 
sciwe wsparcie, bez którego przyjdzie mu 
zginąć z biedy.

Toki, 13 października 1900.
E s. A. C isło, proboszcz.

Willa w Zakopanem
z wielkim komfortem budowana z 
dużym ogrodem przy ul. Chramców 
ki położona, pod dobrymi warunka­
mi do sprzedania. Bliższe szczegóły 
poda kancelarya adw. dr. Gustawa 
Kadena w  Krakowie, Kolejowa 12.

100—300 złr.
[miesięcznie mogą osoby każdego sta­
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitału i ryzyka za- 

| robić, sprzedając pewne dozwolone 
papiery państwowe i losy. 

Zgłoszenia do LUDW IG ł)8 T E R - 
R E IC H E R  V III Deutschegasse 8 B u- 

I dapest.

KOŁDRY i MATERACE
najtaniej do nabycia w specjalnej praco 

wni pościeli
J ó z e f a .  S c ł m s t r a .

Lwów, ul. K opernika 1. 5.

Światowe s awne są moju prawnie o- 
ehronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta s* przy­
słaniem 30 et. markami. J .  A ngen- 
te l d , e. k. właściciel przywileju, Wie- 

deó, IX. Tiirkenstrasse 4.

KSIĄ Ż E  w  śred n im  w ieku pragnie 
wstąpić w związek małżeński z osobą 

inteligentną. L isty z fotografią i 2 znaczk 
pocztowe. Biuro dworskie Śykstuska 31, 
pod B. R . 676

Metalowe od 1 zł. na każdą cenę 
wyżej za sztukę.

Paciorkowe SfiAj40 15 zŁ
ę ^ ł i m w n n  z kwiatów trw ałych od 
O A l U l i Z f l B  i  rf. j wyżej.

Zasuszane et' d0 5 zŁ za
Świeże na każdą oenę.

Szarfy Ł wień<Miw z
Poleca w największym wyborze

Zygmunt Mekarski
Handel nasion i kwiatów

we Lwowie plac Halicki 1.

WINO w«sv**0
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
H c B e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

O e l l t s c h  przy G e n o b i tz ,  Styryi.

Jako moją speoyalność 
od la t 38 polecam

znakomite
wyroby ’
z fabryki angielskiej 
„Geo. Hides & Son.“ 

Henokelsa w Solingen 
i francuskie Noże sto 

łowe, d-aerowe , ku­
chenne elastyczne do 

mięsiw i zwykłe.

Scyzoryki. Nożyozkl. Brzytwy angielskie
od złr. 1-80 do 3 — Arbenza z wkłada- 
nemi ostrzami na 2 ostrza złr. 3*— , na- 
itępne ostrza po 85 ct. Maszynki do strzy 
fonia włotów dobre i tanie po złr. 350, 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny  

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

FE N SY O N A T
wzorowy dla chłopców

P R Y W A T N E  K U R S A  
gimnazyalne i realne

zbiorowa nauka dla pryw atystów  wszy­
stkich klas gimnazyalnych i realnych.
P ierw sza  k la sa  g im n . i  r e a ln .
zbiorowa pryw atna nauka od godziny 

8 do 1 rano. 
f / Ę T  U czniow ie p rzep ad li przy  

egzam inie  w stępnym  do I. k i. mogą 
po ro k n  sk ła d a ć  ogz. do I I .  k l. 'W ®  

Rozpoczęcie nauki dnia 5. września

K O R E P E T Y C Y E
dla uczniów publicz. gim n. i realnych.

Do E gzau i. w stęp .
do I. kl. szkół śred. kurs przygot.

D O  E G Z . D O J R Z A Ł O Ś C I
gim u. i realn. krótsze i dłuższe kursa.

A . S T R Z E L E C K I ,  
b. naucz. Gimn. i Szk. realn. Z ielona 
1. 5 I . p (stacya tram. elektr.) 3 do 6 
popoł. L isty  winny zawierać markę na 

odpowiedź.

S
NA J O D Z I E  Z E  L A Z  A N I E Z M I E N N Y M  f

P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A I i I Z j  a  
Pom yślnie sku tku ją  w B ladaczoe, N ie d o k rw is to śc i , B ladości c e ry , w Sy-

P I G U Ł K I  B L A N C A R D 7

® filis  o rg a n ic z n e j, w L y m fa ty z m ie  i w e w szystk ich  choroba h spowodowa ® 
•  nych zarodkiem  skrofulicznym  (nabrzm ienia, s tru m , wole i a s zy i. e tc . ) C  
■  DOZA ■. ? do 6 Pigułek łtUssie. — B L A N C A R D  &  Cie, 4 0 , ru e  B o n ap a rte , P A R IS . ■  

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 9 9 0
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, W ewiórskiego i Ehrbara.

6898 
napisami i

Wodociągi.
(Specyalny Oddział Fabryki maszyn BPerkun“). Doborowa jakość 
materyału. Doświadczony i liczny personal a więc szybkie w y­
kończenie. Pierwszorzędne referency*. W miarę umowy na sp ła­
ty na dłuższy czas gwarancya. Bezpłatne kosztorysy. Ceny niskie.

Biura informacyjne: Kopernika 18. |

G M  TT® OB Wm&M
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuje i sp rzeda je

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych
Zassów  pod Czarną

6893 poleca do kultur jesiennych:
sadzonki leśne, drzewka parkowe, krzewy ozdo­

bne i rośliny pnące po cenach najniższych. 
lE S Ia ta lo g l o p ł a t n i e .

C. i fe. nadworny dostawca

R. D1TMAR
W E  L W O W IE .

N ajw iększy  wybór w szelk iego  rodzaju

LATARŃ
grobowych 4851

blaszanych, cynkowych i kutych po 
najumiarkowańszych cenach,

r i w a l . ż

KOLE kolorowe i ŚWIECE niskie
w  stan ioli do ośw ietlania grobów.

P. T. Właścicieli dóbr
którzy w roku 1901 mają zamiar przeprowa­
dzić na swoich gruntach prace melioracyjne 
za pośrednictwem naszej instytucyi, upraszamy 
o łaskawe, wczesne zgłuszenia robót już teraz, 
albowiem z powodu licznie napływających za • 
mówień — późniejsze zgłoszenia jedynie w 
miarę zapasu rur i wolnych robotników mo­
glibyśmy uwzględniać.

Zgłoszenie robót już w bieżącym roku ma 
jeszcze i tę dogodność, że potrzebne zdjęcia 
terenu mogłyby przed nastaniem mrozów być 
uskutecznione a projekta w zimowych miesią­
cach opracowane, tak, by już wczesną wiosną 
prace rozpocząć można.

Również potrzebną ilość ru r moglibyśmy 
przez zimę na miejsce pracy dostarczyć a z po­
wodu tańszych w tym czasie furmanek, do­
stawa ich daleko mniejsze za sobą pociągnę­
łaby kosz,ta.

Oddział melioracyjny 
Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego

dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Stanisław Woźniak
zegarmistrz 

we Lwowie, ulioa Akademicka 1. 8
poleca swój ^

SKŁAD ZEGARKÓW
szwajearskioh kieszonkowych, wiedeńskich ściennych i 

Schy ■„■ewaldskich — z dwuletnią gwarancyą.
W szelkie reperacje  piryjm uje i takowe jak  najlepiej i najtaniej wyk. nnje

z gwaraneyą roezną.

P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. publiczność, iż 

objąłem na własność od la t wielu zaszczytnie znany

n i O A Z Y I  F U T E R
po śp. P. C zapezyńskim , który prowadzić będę nadal pod firmą

M .  .A.. A . T J G - U S T Y J N T
przy uhcy T e a t r a ln ą ]  7. (naprzei w głównego wej cia od kościoła katedralnego) 

.kutra pozostałe do przeeh w.inia prrez lato po śp. Ctapezyńskim ob ałein 
z masy konkursowej, które /a  okazaniem dawnych ceriyfikatów wydaję.

Zaopatrzywszy mój magazyn w obfity zapas futer i materyi na wierzchy, 
starać się będę uczciwą pracą zigkarb e sobie względy i zanfanie Szan. P . T. Pu 
bliczności, której się polecam. Cenniki na żąd nie gratis i franco.

®S85 Z głębokim szacunkiam W . A . A U G U S T Y N .

Ruch pociągów Kolejowych od i maja 1900,
P rzyjazdy  i  odjazd/y pociągów podane są podług zegara jfądkąuio-europejslciego

Pociąg godzina P rayebodzą do Lw ow a na  dw orzec g łów ny i

osobowy I12-05 I  z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9)
pospiesz. ■12*20 ■ z Ozerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu,

i" I  o ? !  I  1 ^ ra^uwa’ Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł.
osobowy z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozyniec,

» 610 z Krakowa, Berlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa
„  Rymanowa, Sanoaa, Przem yśla 

z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuehowiee (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie)w [onnnui

6.46
7-45 
8'Q0
m
S‘15
8-50

z Janowa 
z Tarnopola, (K rasnego, Brodów)
z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza i Pesztu 
1 Sokala ż Rawy ruskiej 
z K iąkęw ą, (ŹJagórżi, Luupkowa, Przemyśla, Wiednia, Be.TTr » Tf ? u •• w, z. iiiULujmio, TI leum

W rocławia,'W a/szaw^, Orłowa, TStrnowa, Pesztu 
/.eszowa (Lubaczowa, JąyósłaWia, Sambora i Przemyśla) 
tanizławowa (KdresmSzd Poiutor. Cbodbropa)

pospiesz ii.

osobowy

pospieszn,
osobowy

z R
z Stanisławowa 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławooznego od 1|6 do 15/ h 
z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jasg, Husiatyna, Stanisł, 
z Podwołoozysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuehowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa 
z SokaJa, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej
* Brzuchowic (od 13/6 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuchowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/6 do 15/9)
z Krakowa, W roeł., Tarnowa, Jasła . Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó 
z Ławocznego. Peizłu, Chyrowa 

Pódwołoozysk, Kijowa Odessy, Brodów, Kopyezyniec.

pospieszn.
osobowy

Pędwołoczysk, Tarnopola 
Tarnopoią
Podwjołoezysk, Kijowa, Djięgsy 

» »

• na dwurz oc „Podzamuie

Podąg

pospieszn.
Ti

osobowy

pospiesza.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
o

osobowy

O dchudzą ?e Lwowa z dw orcu  g łó w n eg ą  •

i Krakowa, W iednia, W rocławia, Bepriipa 
, Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bnkarusztu, Constancy 
, Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sąipbpra 
, Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie)
, Ławocznego, Muflkacza, PewtB, Borysławia 
, Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Bt'>uow 
, Stanisławowa, Podwygokiego, Potutor 
, Krakowa, W iednia, Wrocławia Berlina. Lubaozowa 
, „ » Warszawy, Chyrowa, Przew orska, Roz­

wadowa, Stróża, Tarnowa 
, Skolego, Chyrowa, K ałusza (Jo Ławpozn. od 1/6 dp 15/9)
, Janowa
, Podwołoezysk, Brodów, Kopy<-zj iee, Husiat. Grzym. Kozowy 
, Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
, Sokala, Bełzoa, Lubaczowa, Rawy iu  kiej 
, Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziole i święta)
, Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, B.odśw)
, Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta)
, Czerniowiee, itzkan, Stanisławowa Hasiatyna 
, Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina 
, S tryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 wrześala)
, Janowa (codziennie od 1 .naja do 15 września)
, Brzuchowic (codziennie od lb  maia do 16 września) 

Rzeszowa, Chyrowa, Przem yśla, Lubaczowa, Jarosław ia
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 3 >/\ 

1901 codziennie)
Krakowa, W iednia, Wrocł. Berlina, W a m . Orłowa, Tarnowa 
Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza)
Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuohowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
Janow a (od 1/5 do 15/9 „ „
Czerniowiee, Itzkan
Krakowa, W iednia, W arsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze 

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyniec, Grzymałowa
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamcze
Podwołoozysk „ „

i  ■ Kijowa Odessy
a i

Tarnopola
Podwołoezysk 'j j

U w ag a : Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejzpi
86 minut od czasu lwowskiego. Biuro informacyjne

pospifęssn.

osobowy

jest wcześniejszy o
o. k. kólei państw, w gmachu D yrekcji przy ul. K r_ 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakotez 
z rozkładem ja id y .

K rasickich 1. 6 udziel* 
książeczki

TK-r « otrzym aliśm y właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych
N  / i  itj [)T1 ' wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 

X I  U l I U J J  PrzeŚCiÓłki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

wszystko bardzo gustowne 1 w w i e l k i m  wyborze poleca

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grosss

Wydawca Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.

11120819


